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PRENUMERATA

Kurjera Warszawskiego 
Wraz z dodatkiem porannym:

W Warszawie: rocznie 
rs. 8, półrocznie rs. 4 kop. 60, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
•ię miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar* 
Stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. 8, miesię* 
cznie rs. 1.

Za granic): miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

__  ROK SIEDMDZIESIĄTY DRUGI. _
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera, Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologja: za wierszl5kop. 
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Miale ogłoszenia za jeden wy- 
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze­
nie minimum 20 kop .

Nadesłane za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Rajchmana i 
Frendlera, ulica Senatorska.

IŁedakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. O. — Telefon Medakcji S1i8. — Telefon Admlnistr.5L1. 
JP Ł>odsi kantor własny, Piotrkowska 7/981, telefonu nr. 313.

— Jutro, o godzinie 9| zrana, w kościele św. Trójcy | 
(po-trynitarskim), odprawiona będzie przed ołtarzem Pa­
na Jezusa Nazareńskiego uroczysta wotywa, ku uczczeniu 
męki Pana Jezusa. Po ukończeniu jej, pobożnym poda­
wany będzie relikwjarz z drzewem Krzyża św. do ucało­
wania.

— Nabożeństwa pasyjne odprawione będą w dniu ju­
trzejszym w kościołach: św. Jacka (po-dominikańskim), 
św. Anny (po-bernardyńskim), św. Antoniego (po-refor- 
mackim), gdzie w dniu tym w ciągu całego postu o godz. 
4-ej po południu odbywać się będzie rozważanie stacyj mę­
ki Zbawiciela, oraz w kościele Opieki św. Józefa (panien 
wizytek), gdzie w piątki wielkiego postu o godzinie 9-ej 
zrana odprawiana jest solenna wotywa z wystawieniem 
N. Sakramentu, ku uczczeniu męki Chrystusa Pana.

— Całodzienne nabożeństwa odpustowe z wystawie­
niem N. Sakramentu, kazaniami i nieszporami odbywać 
się będą w dniu jutrzejszym ku uczczeniu uroczystości 
Zwiastowania N. Panny Marji w następujących kościo­
łach: św. Aleksandra, św. Anny (po-bernardyńskim), św. 
Trójcy (po-trynitarskim), św. Jacka (po-dominikańskim), 
św. Kazimierza (panien sakramentek), św. Karola Boro- 
meusza przy ul. Chłodnej, św. Marcina (po-augustjańskim), 
św. Andrzeja (panien kanoniczek).

— Z powodu powyższej uroczystości odbędą się solenne I 
wotywy w kościołach: Narodzenia N. Panny Marji na Le- i 
aznie ku czci bractwa Serca N. Panny Marji z góry Kar- ' 
mclu o godzinie 10-ej zrana, oraz archikatedralnym św. I 
Jana.

— Jutro, po nieszporach, w kościele św. Kazimierza 
(panien sakramentek) odbędzie się sesja kwartalna arcy- ; 
bractwa Nieustającej adoracji Przenajświętszego Sakra- ' 
mentu; w kościele zaś św. Karola Boromeusza przy ulicy 
Chłodnej sesja bractwa Zwiastowania N. Panny Marji.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Kanclerz niemiecki, hr. Caprivi, jezdził wczoraj 

znowu do odległego o dwie godziny drogi od Berlina ; 
Hubertusstocku i po konferencji, odbytej z cesarzem, l 
powrócił do stolicy. Jakkolwiek depesze nie przypi­

sują tej podróży wyraźnie decydujących następstw, i 
przecież zdaje się być rzeczą nieomal pewną, że kan- J 
clerz woził cesarzowi gotowe nominacje do'podpisu. ;

Tydzień już trwa przesilenie berlińskie i wielki I 
zaiste czas, aby stworzeniem gotowych faktów poło- ; 
żyć kres dyskusji stronnictw i gazet, która nie przy- i 
czynią się bynajmniej do uśmierzenia namiętności , 
i ukołysania ambicji. Legjon już wymieniono kandy- j 
datów do obu tek wakujących: pruskiego ministra i 
oświaty i prezesa ministrów pruskich. Do rzędu pier- i 
wszych przybył sekretarz stanu w państwowym I 
urzędzie sprawiedliwości, Bosse, do rzędu drugich 
ks. Stollberg. Tajny radzca Lucanus odmówił sta- i 
nowczo przyjęcia teki oświaty, poniewTaż na piasto- I 
wanym dzisiaj przezeń urzędzie naczelnika cywilnej 
kancelarji królewskiej jest mu wygodnie i bez poró­
wnania bezpieczniej, aniżeli na poszczerbionej i po­
paczonej nawie, z której wysiadł świeżo z dużym 
szwankiem politycznego zdrowiostanu hr. Zedlitz.

Kwestja pozostania hr. Capriviego na urzędzie 
kanclerza rzeszy niemieckiej zdaje się być stanowczo 
rozstrzygniętą. Koelnische Zeitung przemówiła gło­
sem powszechnej opinji publicznej w Niemczech, 
wzywając dzisiejszego kanclerza do pozostania na 
stanowisku sternika polityki zewnętrznej zjednoczo­
nego państwa, na którem zdołał zjednać sobie zaufa­
nie wszystkich dworów europejskich, całej dyploma­
cji międzynarodowej, sfer miarodajnych w Berlinie 
i myślącej części narodu. Także i wewnętrzna jego 
polityka w swoich wielkich ogólnych zarysach znaj­
dowała dotąd powszechny aplauz, zwłaszcza dziel­
ne przeprowadzenie potężnej akcji około zawarcia 
traktatów handlowycn i zjednoczenia ekonomicznych 
sił środkowej Europy. Że rycerskość hr. Caprivie­
go poniosła go za daleko w poparciu idei jednego 
ze swoich towarzyszów, nie pozbawia go zasług ani 
tej wysokiej miary powszechnego szacunku, jakiego 
używa w Niemczech.

To kwestja przesądzona. Natomiast ciągle jeszcze I 
nasuwa się pytanie: czy br. Caprivi pozostanie i na- i 
dal prezesem ministrów pruskich, lub czy dla roz- I 

wiązania sobie rąk wobec wewnętrznych starć i prą­
dów rządu pruskiego powierzy je w inne ręce? Na 
tę niepożądaną ostateczność Nat.ionalzeitu.ng daje je­
dyną radę, aby hr. Caprivi, jako pruski minister 
spraw zewnętrznych, zastrzegł sobie tenże sam 
wpływ w radzie związkowej na przedstawicieli pru­
skich, jaki posiada dzisiaj w swojej roli prezesa ga­
binetu pruskiego. Inaczej bowiem Prusy przestały­
by wywierać taki wpływ na tok spraw publicznych 
w rzeszy niemieckiej, jaki im się należy. Partyku­
laryzmowi niemieckiemu otwarłyby się najpiękniej­
sze a najmniej pożądane widoki rozprzęgającego je­
dnolity dotąd i przez to właśnie tak silny ustrój 
wpływu.

Nationalzeituna usiłuje kuć żelazo, póki gorące. 
Ponieważ stronnictwom katolicko-zachowawczym po­
winęła się chwilowo noga, skutkiem nieopatrznego 
zaawansowania się na zbyt wysunięty teren walki 
z lekceważeniem sił przeciwnika, organ narodowo- 
liberalny domaga się utworzenia ministerjum par ex­
cellence liberalnego, które rozwiązałoby pruską izbę 
deputowanych przy równoczesnem rozwiązaniu par­
lamentu rzeszy. Dziennik spodziewa się, że pogrążone 
dzisiaj w żałobie stronnictwa katolicko-zachowawcze 
upadłyby na głowę, a z walki wyborczej sztandar li­
beralizmu wypłynąłby jako trjumfator na całej linji. 
Wówczas i lewe skrzydło obozu liberalnego, to jest 
frakcja wolnomyślna, nauczyłaby się umiarkowania, 
tak, że nieby niestało w drodze sojuszowi polityczne­
mu obu stronnictw dzisiaj opozycyjnych.

Post zamieszcza artykuł rzucający, światło na wy­
padki zakulisowe, które poprzedziły czwartkową ra­
dę korony i odkrycie przyłbicy przez cesarza. Organ 
wolnokonserwatywny zaręcza, że cesarz Wilhelm od 
początku sceptycznie i obojętnie patrzył na sprawę 
projektu szkolnogo. Nie należał on wcale do jego 
zwolenników, nie stawiał mu wszakże przedwcześnie 
tamy, nie chcąc stawiać się w otwartej sprzeczności 
zdania z kanclerzem Caprivim ani z ministrem hr. 
Zedlitzem, dla których żywił zawsze największy i 
bezwzględną ufnością nacechowany szacunek. Mo­

ll)

TESTAMENT H0PCK1NSA.
przez

Jana Rutkowskiego.

(Dalszy ciąg.)
A szychu dziś było na bulwarach paryzkieb dużo, 

więcej chyba niż złota. Za chwilę w Maison Doree 
lub Cafe Anglais poleją się potoki szampana, ale 
któż zdoła odróżnić luidora kradzionego od luidora 
zapracowanego, lub otrzymanego w spadku? W wiel- 
kiem mrowisku, które się Paryżem nocnym nazywa, 
świat cały szuka tylko Paryża nocnego. Australij­
czyk, amerykanin, japończyk, maharadża indyjski, 
lord angielski i bojar rumuński, miljoner lub rze­
zimieszek, który zabrał bliższą znajomość z cudzą 
kasą — wszystko to przyjeżdża, płaci, domaga się 
wrażeń niezwykłych, miljonami żądze zarobku spe­
kulantów pobudza, a potem, wyjeżdżając z Nowego 
Babilonu, proch z sandałów swych na dworcu kole­
jowym otrząsa i, przywdziawszy na siebie bypokryzją 
podszyty płaszcz dobrych obyczajów, do domu spie­
szy, aby tam biadać nad zepsuciem nadsekwańskiej 
stolicy, w której przecież nadzwyczajna podaż złego 
jest tylko prostym wynikiem nadzwyczajnej tegoż 
złego popytu.

O tak! pani Ida St. Hilaire de Frouentieres miała 
rację! Wszystko, co powinno było, nakształt nieto­
perzy, ukrywać się w cieniu, ośmielone bezbarwno­
ścią wyszło na światło dzienne, a raczej gazowe i 
elektryczne. Nie darmo świat zadrżał ze zgrozy, 
nie darmo takim stanem rzeczy zajmują się sfery 
najwyższe i parlamenty...

Ale, jak również słusznie zauważyła pani Ida de 

St. Hilaire de Frouentićres, za dreszczem grozy przy- | 
szła konieczna reakcja. Wszak na wieczorze u hrabi- i 
ny Roncedo grono dziewic biało ubranych ma prosić '■ 
pana ministra o współdziałanie w niszczeniu chwa- 
stów. Niepodobna, aby pan minister mógł się ; 
oprzeć błaganiom dziewic biało ubranych. Wszak j 
ja sam, zapisując się dziś nalistę, przyczyniłem się do | 
umoralnienia Paryża, który niebawem stać się może i 
rajem, kwitnącym cnotą bezwzględną, poniewieraną :

' obecnie przez zbyteczną swobodę ulicy.
I byłem w tej chwili tak dumny, jakby mi ofiaro- I 

wano medal za zbawienie połowy conajmniej łudź- j 
kości. Widziałem panią Idę de St. Hilaire de Frou- ■ 
entieres, pannę Cecylję de Rochenbrun, księżnę Pon- 
tales, hrabinę Roncedo, grono dziewic biało ubranych. , 
Wszystkie te niewiasty trzymały w dłoniach miecze I 
ogniste i spędzały z ulic Paryża niecnotę. Byłem przy 
nich i ja w długim moim angielskim tużurku, w lśnią- ; 
cym cylindrze od Leona na głowie, a zawsze z mie- i 
czem ognistym w dłoni. Niczem miecz Rolanda, 
zmiatającego za jednym zamachem całe zastępy nie- i 
przyjaciół! Niczem miecz Don-Kiszota, walczącego ; 
za swoją Dulcyneę!

I W chwili, gdym najbardziej żwawe wyprawiał | 
ewolucje z mym mieczem ognistym, a raczej laską, 
ozdobioną bardzo piękną gałką z kości słoniowej, do- j 
strzegłem w odległości kilkudziesięciu kroków scenę, ! 
która zwróciła moją uwagę. Z teatrów zaczęły się t 

i już wysypywać tłumy, ruch wzmagał się z każdą 
sekundą, a po trotuarze, trzymając się jaknajbliżej 
ścian domów, pomykała dziewczyna. Włdocznie 
chciała się pozbyć natręta, który jej towarzyszył, bo 
przyśpieszała wciąż kroku, zwracała się w bok, wy­
bierała miejsca najjaśniej oświetlone. Miała na sobie 
obszerny fartuch kamlotowy, całą jej okrywający 
sukienkę; zwykłe to ubranie robotnic z wielkich ma­
gazynów. Dziewczyna piękną nie była, miała iednak

ten wdzięk paryzkiego szyku, objawiający się w obu­
ciu nogi, upięciu włosów, przyszpileniu kwiatka 
u gorsu. Za nią, przysuwając się co chwila bliżej i 
bliżej, biegł wątły jakiś elegant z rodzaju szlifibru- 
ków. Byli odemnie już o parę tylko kroków. Dziew­
czynie snąć tchu zabrakło, bo przystanęła w zagłę­
bieniu bramy. Elegant zbliżył się jeszcze trochę'i 
widocznie chciał jej podać ramię, bo dziewczyna, na­
paścią przerażona, krzyknęła, wzywając pomocy.

Jak rzekłem, działo się to wszystko w chwili, gdym 
wykonywał najbardziej wojownicze ewolucje moim 
mieczem ognistym, a raczej laską, ozdobioną gałką 
z kości słoniowej. Jak się to stało—nie wiem. Dość, 
że laska w rozmacha zaczepiła o plecy wątłego ele­
ganta. Dziewczyna w trwodze najwyższej zrozumia­
ła, iż przybywa w mojej osobie odsiecz niespodzie­
wana. Jednym skokiem była już przy mnie.

— Oh, panie, broń mnie pan, proszę...
Szlifibruk należał widocznie do gatunku butnych, 

bo uważał za stosowne obrazić się z powodu zetknię­
cia się mej laski z jego osobą.

— Panie—zawołał groźnie—co to znaczy?
Wykonałem jeszcze kilka ewolucyj laską tuż przed 

nosem wątłego eleganta i rzekłem:
— To znaczy, że pójdziesz pan swoją drogą i po­

zostawisz panią w pokoju.
— Ale cóż to pana obchodzi?
— Co mnie to obchodzi? 'O, panie obchodzi mnie 

to bardzo mocno! Czy słyszysz pan, jak na trybunach 
parlamentarnych rzecznicy cnoty drżą ze zgrozy? 
Czy widzisz pan, jak grono dziewic biało ubranych 
błaga ministrów o położenie tamy zbytniej swobodzie 
ulicy? Czy pan wiesz, że ofiarowałem dziś rano sto 
franków na...

Jak zwykle w takich razach, gromadzić się zaczę­
ły koło nas tłuińy ciekawych. Ujrzałem również 
galony sierżanta miejski^o.
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żuaby rzecz całą nazwać „komedją pomyłek”, gdy­
by nie była tak poważną. Nie ulega bowiem wąt­
pliwości, iż, jakiekolwiek będą dalsze ewolucje i 
ostateczne następstwa przesilenia berlińskiego, rząd 
tamtejszy utracił wiele na swoim kredycie moral­
nym u społeczeństwa, dowiódłszy braku bystrego 
spojrzenia w jego duszę.

W kołach zachowawczo-katolickich, których nagły 
zwrot zdziwił, rozdrażnił i oburzył, przypisują ode­
granie głównej roli w chwili rozstrzygającej ministro­
wi MiąuelOwi i deputowanemu wolnozachowawczemu 
Helldorfowi. Naturalnie, że i gniew zwraca się głó­
wnie w te stronę.

Nadeszła tu w ostatniej chwili Schlesische Ztg. dla 
orjentowania się czytelników zestawia następującą 
listę aspirantów do osieroconych urzędów. Do teki 
ministra oświaty: hr. Botho Eulenburg, prezydent 
naczelny prowincji hesko-nassauskiej; Bennigsen, 
prezydent naczelny Hanoweru; Nasse, prezydent 
naczelny prowincji nadreńskiej; Puttkamer, prezy­
dent naczelny prowincji pomorskiej; radzca tajny dr. 
Lucanus; dyrektor ministerjalny dr. Kuegler; podse­
kretarz stanu w ministerjum oświaty v. Weyrauch; 
sekretarz stanu w państwowem ministerjum sprawie­
dliwości, Bosse; minister spraw wewnętrznych Herr- 
furth; poseł w Londynie hr. Hatzfeld, a wreszcie 
deputowani: baron Mannteufel i v. Rauchhaupt.

Mniej liczną jest lista kandydatów na prezesa mi­
nistrów pruskich. Figurują tu: Bennigsen; hrabia 
Hatzfeld; komendant gwardji, jen. Meerscheidt-Hiil- 
lesem; komendant IX korpusu, hr. Waldersee; ko­
mendant głównej kwatery cesarskiej, jen. Wittich; 
książę z Radolina; minister finansów, dr. Miquel; se­
kretarz stanu dla spraw wewnętrznych rzeszy, Boet- 
ticher, a wreszcie książę Stollberg.

Z bogactwa nazwisk wynika niepewność budowa­
nych niezręcznie kombinacyj. Br. Z.

Dziewiąte przedstawienie trupy rnsskiej
artystów teatrów Cesarskich w Petersburgu.

Przedstawiona wczoraj komedja p. W. I. Niemiro- 
wicza-Danczenko „Nowa sprawa” należy do rzędu 
sztuk, głębszą nacechowanych myślą.

Obywatel ziemski, Bazyli Eudokimowicz Stołbcow 
(p. Warłamow), pionier cywilizacji, poczęści manjak, 
ale w szlachetnem znaczeniu, przejęty myślą prze­
prowadzenia różnych projektów, nie znajdąje od­
dźwięku wśród otaczających go. O najbliższych 
swych interesach zapomina, brnie w długi, ale wy- 

■ rv.uk-, chociaż nieszczęśliwie, naprzód kroczy.
Dowiedziawszy się o odkryciu bogatych pokładów 

węgla w okolicy, pragnie gorąco zająć się easploata- 
cj. . aby nie dopuścić do niej ubiegającego się o to 
To a arzystwa belgijskiego. Chęci Stołbcowa rozbi-

! sięo—brak gotówki. Za radą młodego konku- 
; t - s .ej córki Zotji (p. Glińska), Orskiego (p. Ap- 
dunski), Stołbcow wyjeżdża do Moskwy z całą ro­

dziną; tam bowiem ma bardzo bogatego zięcia, kupca 
Andrzeja Kałgujewa (p. Sazonow), ożenionego z jego 
starszą córką Ludmiłą (p. Sawina).

Andrzej to dusza marzycielska, kocha muzykę, 
którą z zapałem studjuje, nie kłania się złotemu ciel­
cowi i dlatego żona, brat jego Prokop (p. Miedwie- 
diew) i matka Kałgujewych Marja Danielówna (pani 
Aleksandrowa) uważają go za warjata. Interesy 
prowadzi wraz z matką i bratow ą starszy brat, Pro­
kop. Gdy więc Stołbcow wyjaśnia im cel swego 
przybycia i prosi o pożyczkę na objęcie eksploatacji 
kopalni węgla, doznaje zupełnego z ich strony lekce­
ważenia, wszelkie jego argumenty pozostają bez 
skutku; dopiero Andrzej cichaczem przyrzeka teścio­
wi od siebie 150,000 rs., ale zkąd wziąć gotówki, 
czeki są schowane u żony; Stołbcow prosi go o napi­
sanie weksli na tę sumę, które można następnie zrea­
lizować. Andrzej stacza z sobą walkę i w końcu we­
ksle podpisuje. Rodzina się o tein dowiaduje i żąda 
od Stołbcowa zwrotu weksli, lecz nadaremnie. Wte­
dy postanawiają dać pieniędzy na eksploatację, lecz 
z warunkiem, aby nią zarządzał Orski, a że majątek 
Stołbcowa wystawiono na sprzedaż, rodzina chce zań 
spłacić długi.

Biedny „projektowicz” musi się zrzec swego tak 
długo oczekiwanego planu, bo nadomiar złego od­
biera telegram, że kopalnie wzięła spółka belgijska. 
A więc najmilsze jego marzenia pierzchają jak bań- 
*ka mydlana... Obcy przybysze wzięli w swe ręce 
to, co powinno było należeć do swoich... Oburzony 
Stołbcow zwraca weksle, robi gorzkie wymówki ro­
dzinie i odchodzi z wiarą, żę jeszcze jaki „noWy pro­
jekt” kiedyś przeprowadzi. Na odciiodnein udziela 
pozwolenia na małżeństwo córki Zofji z Orskim.

W sztuce tej, granej wogóle nader starannie, naj­
większe pole do popisu mieli pp.: Warłamow i Sa­
zonow. Z ról pomniejszych wyróżnił się p. Szew- 
czenko, odtwarzający z humorem pokątnego do- 
radzcę.

Muzeum rzemieślnicze.
Jedno z pięknych zadań, nad którego ziszczeniem 

ludzie dobrej woli pracowali tak długo, zostało wresz­
cie spełnione. Chociaż bowiem chwila otwarcia 
Muzeum rzemieślniczego nie jest jeszcze oznaczoną, 
chociaż nadanie mu prawidłowej organizacji zajmie 
czasu niemało, niemniej samo istnienie Muzeum u- 
znać należy jako fakt.

Małe są środki, któremi na początek rozporządza 
Muzeum, małe, szczególnie w porównaniu z zasobami, 
jakiemi instytucje podobne posługują się na Zacho­
dzie; jednakże rs. 38,168 zebranych z ofiar jednora­
zowych i te rs. 1,242, które figurują w rubryce ofiar 
rocznych, stanowią poważny zaczątek, niezaprzeczo­
ną sile materjalną, na której młoda instytucja może 
się oprzeć i rozpocząć życie z ufnością, że dzień ka­
żdy udowadniać będzie coraz silniej pożytek celów,

— Zresztą oświadczam panu, że oddam pana w rę- 
e policji, jeżeli nie drapniesz natychmiast, gdzie

pieprz rośnie.
Ale czujne oko stróża bezpieczeństwa publicznego 

\ lo już nad nami.
— Co się stało?—zapytał.
Wątły elegant spostrzegł, że sprawa zaczyna przy- 

ierać obrót nieprzyjemny. Nie namyślając się tedy 
dugo zawołał:

— Tak... Ale jeżeli zwracałem się do panny, to 
. . ’ko dlatego, że... dawała mi do tego powody!...

Dziewczyna uczepiła się mego ramienia.
— To kłamstwo! — zawołała mocą, głosem na- 

rzmialym oburzeniem i łzami.
W glosie tym słyszałem tyle akcentów prawdy i 

szczerości, żem już wiedział, co trzymać o całej spra­
wie. Dziewczyna była uczciwą, a wątły elegant po- 
s> .litym sżlifibrukiem, nie wahającym się dla zasło- 
icęeia swego maleńkiego „ją” narazić na skandal 
dziewczyny, którą napastował przed chwilą.

— O!—zadecydował wreszcie sierżant mejski, któ­
ry bądźcobądź musiał znaleść winnego awantury uli­
cznej — to upraszcza sprawę. Panienka pójdzie ze 
mną. No, proszę...

I wskazał ręką przed sobą.
Byłem zdecydowany. Elegant zaczął się cofać, 

a za chwilę zniknie w tłumie. Poskoczyłem i silną 
ręką pochwyciłem go za jedwabny kołnierz mary­
narki.

— Za pozwoleniem. Jeżeli tak, pójdziesz i pan 
z nami!

A zwracając się do sierżanta, dorzuciłem:
— Byłem świadkiem całego zajścia. Ten pan na­

pastował panią, którą znam osobiście, i gotów jestem 
w każdej chwili dać świadectwo prawdzie.

Poczem nachylając się ku dziewczynie, zapytałem 
cicho*

— Skoro znam panią osobiście, powiedz mi pani, 
do licha, jak ci na imię?

— Berta—usłyszałem odpowiedź.
Musiałem być w tej chwili wspaniały... Wyjąłem 

z kieszeni pugilares i z przerażającą powagą poda­
łem sierżantowi swój bilet wizytowy:

— Czy to wystarcza?
— Nie... Ten pan oskarża pannę, ja swoje zrobić 

muszę.
— Ależ to kłamstwo!
— Nic nie wiem... To się w biurze komisarza po­

licji okaże... Mamy najsurowsze rozkazy z prefektu­
ry, aby zabierać z ulicy wszystko, cojestpodejrzanem. 
A panna jest podejrzaną, &Proszę dalej...

Berta rozpłakała się głośno.
— Gdzież jest to biuro komisarjatu?
— Przy ulicy Drouot.
Obudził się we mnie w tej chwili zwykły mój ego­

izm. Czułem, że za godzinę będę zadowolony z siebie. 
Podałem tedy z gracją ramię dziewczynie.

— Ha! kiedy tak... chodźmy. Służę pani, panno 
Berto.

I oto szliśmy wśród tłumów, zapełniających bul­
wary. Ja z Bertą przodem, sierżant z wątłym ele­
gantem w tyle. Elegant parlamentował ze stróżem 
bezpieczeństwa publicznego, ale daremnie. Kroczy­
liśmy razem. Z fantazją wtłoczyłem na bakier lśnią­
cy mój cylinder, z fantazją wymachiwałem laseczką, 
ozdobioną piękną gałką z kości słoniowej. Sytuacja 
była tak niezwykła, żem musiał dodawać sobie ani­
muszu, przyznaję to otwarcie.

Ale przyszła chwila, gdym się zawahał. Przeszli­
śmy już kilkaset kroków, gdy oto tuż przed nami 
ujrzałem werendę Tortoniego. Zdrętwiałem. Już, 
już miałem opuścić Bertę, ale dziewczyna czepiała 
się mej ręki tak rozpaczliwie!... Wyglądała, jak go­
łąb pod kloszem maszyny pneumatycznej w chwili, 
gdy operator wyciągać zaczyna z pod kloeza powie- 

jakim służy, a opieka społeczna otoczy ją szczerą i 
niezmienną pieczołowitością.

Powstające Muzeum ma już przed sobą świetno 
wzory, rozrzucone we wszystkich niemal centrach 
Europy. Kształtując się też na nich, przyswajając 
to, co przyswoić ze względu na swe siły jest w mo­
żności, nakreśla ono program swego rozwoju i Zadanie 

' sire zamyka w trzech punktach:
i Pragnie wytworzyć salę rysunkową, zawierającą 
jednocześnie zbiory, modele, książki rysunkowe, pi­
sma itd.

Nagromadzić w owym przybytku wszelkie narzę­
dzia i okazy, służące do ulepszenia produkcji rze­
mieślniczej.

Wreszcie od pierwszej chwili związku dążyć kn 
zlaniu się w jedną całość z wytworzyć się kiedyś 
mającem takieinże muzeum rolniczem.

Program powyższy rozwija szczegółowiej opraco­
wana już, a w kilkunastu punktach zawarta in­
strukcja.

Instrukcja ta powiada: iż muzeum gromadzić bę­
dzie: a) wszelkie zasługujące na wyróżnienie okazy 
wyrobów rzemieślniczych tak stare, jak i nowe, za­
graniczne i krajowe; b) płody surowe i wogóle wszel­
kie produkty, służące do wyrobów rzemieślniczych; 
c) narzędzia, machiny, warsztaty; d) rysunki, foto- 
grafje, kopje i modele; e) wreszcie wytworzy bibljo- 
tekę, złozoną z pism i książek specjalnych rzemieśl­
niczych tak krajowych, jak i zagranicznych.

Dźiałalndść muzeum w dalszych kierunkach uwy­
datniać się będzie: przez udzielanie za pośrednictwem 
komitetu Wszelkich objaśnień i infbrtnacyj; użycza­
nie do kopiowania wszelkich okazów i wzorów; po­
dawanie wiadomości o wszelkich nowych ulepsze­
niach i wynalazkach; wypożyczanie broszur, pism 
specjalnych itd.

Muzeum otwarte będzie codziennie, prócz ponie­
działków. Za Wstęp pobieraną będzie oplata po 5 
kop. od osoby w diiie świąteczne, po 10 w powsze­
dnie.

Co do funduszów, zasoby muzeum stanowić będą: 
składki stało, ofiary jednorazowe, procenty, opłaty 
za miejsca i wszelkie inne wpływy.

Ofiary jednorazowe, przewyższające rs. 500? obra­
cane będą na zakup zbiorów muzealnych, w żadnym 
zaś razie służyć nie mogą na wydatki bieżące.

Wreszcie nad działalnością muzeum czuwać będzie 
komitet, z 14-tu osób złożony, mianowicie po jednym 
delegacie z zarządu oddziału Towarzystwa, sekcyj 
technicznej i chemicznej, dwócłi sekcyj rzemieślni­
czych i 9-iu wybranych z grona ofiarodawców.

Nazwiska osób ostatniej katcgorji podaliśmy w nu­
merze rannym, tu dodajemy, że delegatem zarządu 
jest p. Kiślański, ze strony sekcji technicznej p. Lut­
kiewicz, chemicznej p. St. Feifer, wreszcie rzemiosł, 
jak dotąd, tylko p. Szewczykowski.

Zaznaczywszy główne cechy, jakie instrukcja nae 
daje organizacji muzealnej, wspomnieć nam jeszcz- 

trze. Jakto, ja miałbym cofnąć się przed pozora­
mi, skoro mam duszę czystą, jak nowonarodzone 
dziecię?

Nigdy... Całą okazałością mej osoby wstąpiłem 
w jasną przestrzeń, bijącą z pod werendy Tortonie­
go. Zrobiłem tylko drobne ustępstwo dla mej miło­
ści własnej: odwróciłem głowę ku środkowi ulicy. 
Może mnie nie spostrzegą...

Losy jednak chciały inaczej. Doszliśmy już do 
środkowych stolików werendy, gdy nagle tuż z pod 
mego boku usłyszałem:

— Jak się masz, Hopckinsie!
Stało się!... Odwróciłem głowę i spojrzałem: powi­

tanie pochodziło od maleńkiego Gastona i dobrego 
chłopca, ale skończonego idjoty. Mówił: „Jak się 
masz, Hopckinsie”, ale w brzmieniu jego głosu sły­
szałem wyraźnie: „Jak się masz, stary łobuzie!”

Jednym rzutem oka objąłem grozę położenia. Ma­
leńki Gaston nie był sam. Tuż obok, przy trzech 
zsuniętych stolikach siedziało bardzo liczne towarzy­
stwo. W oczach mi się zaćmiło. Dostrzegałem z po- 

i czątku tylko pióra, koronki, jedwabie, perły, bry­
lanty... potem poznawałem kolejno...

Oh, Berto, Berto!
...Poznawałem kolejno i panią Idę de St. Hilaire 

de Frouentićres, i pannę Cecylję de Rochebrun, 
i księżnę Pontales, i hrabinę Roqueplan. Zdawało 
mi się nawet, że widzę i całe grono dziewic biało 
ubranych. Widocznie panie w drodze z opery na 
raut do margrabiny Roncedo wstąpiły do Tortoniego 
na lody...

Stało się!... Sięgnąłem do kapelusza i złożyłem u- 
klon tak głęboki, jakbym się kłaniał samemu księciu 
Walji. Ale ani jedna głowa nie odkłoniłami się w od­
wiedzi, ani jedna powieka nie drgnęła, jakby nagły 
paraliż dotknął kręgi szyjowe dam, począwszy od 
pani Idy de St. Hilaire Frouentiere, skończywszy na 

i dziewicach biało ubranych,,. (D. c,
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wypada słów kilka o wczorajszem zebraniu ofiaro­
dawców, a właściwie założycieli muzeum.

Było ono liczne i żywo przejęte celem, który je 
Zgromadził.

Poruszone przez przewodniczącego, p. Kiślańskie- 
go, pytanie, w jakim kierunku ma iść muzeum: gro­
madzenia wzorów techniczno-mecbanicznych, czy też 
wogóle wszelkich okazów nacechowanych artyzmem, 
wywołało dość liczne wyjaśnienia. Po przemówie­
niach p. Otwinowskiego, A. Łapińskiego i innych, roz­
strzygnięto je w duchu, usuwającym wszelką wyłą­
czność.

Ważną również kwestję poruszył p. Wydżga, inter­
pelując prezydjum: czy muzeum rzemieślnicze nie 
mogłoby stworzyć pewnej całości z zakładająccm się 
muzeum we Frascati, którego główną część stanowią 
zbiory po ś. p. Feliksie Gebethnerze?

Z udzielonej w tej mierze odpowiedzi dowiedzieli­
śmy się, iż charakter muzeum lir. Branickiego jest 
nieco inny, z przewagą kierunku ornamentacyjnego 
i że w danej chwili na jedno tylko można liczyć, 
a mianowicie: że oba muzea przez użyczanie sobie 
modeli i okazów wspierać wzajemnie się będą.

W konkluzji dodajemy, że muzeum rzemieślnicze 
znajdzie początkowo przytułek pod gościnnym da­
chem Muzeum przemysłu, a przy sali rysunkowej 
otwarte zostaną niezwłocznie właściwe kursy z uwzglę­
dnieniem przynajmniej na początek budownictwa i 
snycerstwa. Ch.

Katastrofa w Anderlues.
Oto szczegółowy opis pierwszej w r. b. katastrofy 

w .wielkim stylu", katastrofy w kopalni węgla „Les 
Franęais’ w Anderlues, w okolicach Mons.

M piątek, d. 11-go b. m., około godz. 8-ej zrana, na 
przestrzeniach Anderlues posłyszano huk potężny, połą­
czony- z wstrząśnieniem, odczuwalneni do dwóch mil doko­
ła, i jednotześnie podniósł się z szybów i wejścia do ko­
palni slup dymu i pyłów we.glanych na wysokość wieży 
kościelnej.

Natychmiast z Anderlues, Pićton, Burvinnes i innych 
miejscowości poblizkich tłumy zbiegły się plączących, la­
mentujących kobiet i dzieci i potworzyły się grupy mil­
czących, bladych z przerażenia mężczyzn dokoła miejsca 
katastrofy, widnego zdała kłębami dymu.

Na domiar nieszczęścia, wybuch pokruszył w drzazgi 
windy, kratki i wentyle, tak, iż po dwóch godzinach zale­
dwie strasznej niepewności zdołał dyrektor kopalni z kH- 
koma inżenierami spuścić się w czarną czeluść. I znowu 
upłynęło dwie godziny, zanim na powierzchnię dobyto sie­
dmiu zdrowych zupełnie górników, okrzykami dzikiej ra­
dości przyjmowanych.

Promyk jednak nadziei, jakoby liczba ofiar mniejsza 
była, niż się spodziewano, rozwiał się niebawem. Wkrót­
ce pojawiły się na powierzchni pierwsze ciała zabitych 
i ranni, z osmalonemi, czarnemi twarzami, z poopalanemi 
włosami i odzieniem, z ciężkiemi ranami na twarzach i rę­
kach; wiedziano, iż ludzie ci pracowali w wyższych, na 
370 metrów tylko ^pod powierzchnią położonych galerjach, 
wybuch zaś nastąpił w części kopalni, na 500 metrów za­
głębionej.

W środkowej galerji, głębokiej na 420 metrów, praco­
wało 100—120 górników i z tych, być może, dałoby się 
choć kilku uratować, gdyby był pożar nie objął niebawem 
kopalni.

Z pomocą można było na razie tylko do wyższych do­
trzeć galeryj, dym bowiem, gazy i rumowiska dalszego 
wzbraniały wstępu. Do soboty, do godz. 8-ej zrana, a więc 
przez ciąg całych 24-ch godzin od chwili wybuchu, doby­
to zaledwie 23 zabitych i 19 rannych. Po większej części 
zmienione do niepoznania ciała górników składano, w mia­
rę jak przybywały, rzędem w szopach, a tłumy defilowały 
między niemi zwolna, milczące, rozpoznające swoich. Od 
czasu do czasu przerywały ciszę jęki i wybuchy rozpaczy, 
to matki i żony rzucały się na ciała mężów i dzieci.

Po rozpoznaniu trupa, pokrywano go całunem i na ma­
rach odnoszono do domu. Dla ciężko rannych urządzono 
w lokalach zarządu tymczasowy lazaret; wszyscy lekarze 
z okolicy stawili się na miejsce wypadku.

V iele kobiet skutkiem wzruszenia uległo konwulsjom, 
jedną zaś z przerażenia obłąkaną związać musiano, usiło­
wała bowiem rzucić się w dymiącą czeluść. Chłopiec 
11-letni, jeden z pierwszych ocalony, zdaje się, również 
postradał zmysły, dostawszy się bowiem na powierzchnię, 
wyrwał się z pośród tłumu i krzycząc pobiegł w pole.

Na miejsce katastrofy przybyli: minister robót publi­
cznych, de Bruyn, z wielu wyższymi urzędnikami i hr. de 
Grnnne, prezes założonej w r. 1890-ym kasy zapomóg dla 
dotkniętych kalectwem robotników, który na miejscu roz­
dzielił 10,000 fr.

Już w d. 1-ym kwietnia r. 1880-go kopalnię w Ander­
lues dotknęła klęska, w której 45 górników postradało 
życie. Obecna wszakże rozmiarami ani się z poprzednią 
równa.

Proboszcz z Anderlues zjawił się bezpośrednio po kata­
strofie na placu jej i udzielił robotnikom, zagrzebanym

j pod gruzami kopalni, ogólnej absolucji in articulo mor­
tis.

Do klęski, wywołanej wybuchem, przyłączyła się wkrót- 
ce inna, okropniejsza jeszcze może. Cała kopalnia stanę­
ła w płomieniach i wyrzec się musiano nadziei dobycia 

: bodaj ciał 200 górników, jacy jeszcze wc wnętrzu jej po- 
1 zostali. Zakład zniszczony zupełnie i tysiące i tak już 

ciężko dotkniętych mieszkańców okolicznych wiosek utra­
ciło w dodatku zarobek.

W d. 12-ym b. m., około godz. 9-ej zrana, buchnęły 
i nagle wentylami płomienie, wszystkie szyby i galerje za- 
I pełniły się dymem i taki dokoła powstał żar, że ludzie, 
! zajęci ratunkiem, czemprędzej uciekać byli zmuszeni; je­

den z nich nawet padł ofiarą płomieni.
Przypuszczają, że już bezpośrednio po wybuchu spodnie 

galerje objął pożar, że jednak żar płomieniem wybuchnął 
dopiero, gdy w d. 12-ym po założeniu wentylów dostało 
się do galerji powietrze świeże.

Że paląca się kopalnia tylko cienką ścianą oddzieloną 
jest od sąsiedniej, zwanej ,Le Viernoy”, przypuszczają 
zatem, że ogień przeniknie i do tej ostatniej. Dla zwal- 

i czenia rozszalałego żywiołu jeden tylko istnieje środek— 
, zalanie całej kopalni; w tym też celu pracują nad skiero­

waniem w szyby opodal przepływającego strumienia.
Płomienie dobywające się z szybów zniszczyły wszystkie 

; na tarasie kopalni znajdujące się budynki. W d. 12-ym 
1 dwa jeszcze powtórzyły się w wentylach wybuchy, które 
' wszakże żadnych już więcej szkód nie wywołały; w gale­

rjach zaś, objętych ogniem, nieustanna trwa kanonada 
coraz to nowych eksplozyj gazów.

W chwili katastrofy barometr stał wprawdzie nizko 
bardzo, nie zwracano jednak na to uwagi, silne bowiem 
ciśnienie atmosferyczne wtedy tylko bywaniebezpiecznem, 
kiedy się objawia nagle, a tym razem wystąpiło zwolna 
i trwało od dłuższego czasu. Mimo to przypuszczają, iż 
wobec przez cały luty trwającego nizkiego stanu barome­
tru potworzyły się wielkie zbiorowiska gazów, które albo 
skutkiem zwiększonego napięcia, przy nowym spadku słu­
pa rtęci lub też z przyczyny czysto mechanicznej, jak np. 
wybuchu dynamitowego, zajęły się ogniem.

W sobotę po południu pochowano zwłoki 31 ofiar. Oko­
ło 200 górników wieczny znalazło spoczynek i ostatnie 

j mieszkanie wśród gruzów kopalni. (=)

Od administracji.
Xpowodu kończącego się kwartału, 

•uprzejmie prosimy sz. prenumerato* 
rów ó wczesne nadsyłanie przedpłaty 
za kwartał następny, od tego bowiem 
zależy regularny odbiór naszego pi­
sma,

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Z Petersburga donoszą Warsz. Dniew., że choć 

nie przestają tam mówić wiele o znacznych stratach, 
jakie ponieść miały tameczne banki na bankructwie 
Guenzburgów, w rzeczywistości jednak zupełnie tak 
nie jest. Bank dyskontowy co do swoich pretensyj 
do filii paryzkięj, a wynoszących | miljona franków, 
jest zupełnie zabezpieczony. Russki bank dla han­
dlu zagranicznego na rachunek swoich pretensyj po­
siada takie depozyty, że przy najniższem nawet ich 
oszacowaniu przewidywać można bardzo drobne za­
ledwie straty, według wszelkiego prawdopodobień­
stwa jednak i tych strat nie będzie. Przypuszczają 
nawet, że Russki bank okaże się dłużnikiem firmy. 
W prasie tutejszej piszą, że właścicielami firmy 
Guenzburga są Horacy i Salomon br. Guenzburgo- 
wie, Adolf Grube i bezimienna wspólniczka nie zapi­
sana do rejestru handlowego. Ową bezimienną wspól­
niczką jest matka baronów Guenzburgów.

=> Deparament handlu i rękodzieł zawiadamia 
w Praw, wiestn., że z powodu zastosowania wSzwąj- 
carji od 25-go b. m. do towarów i produktów wło­
skich ogólnej taryfy celnej, przywożone z Rosji jaja, 
owoce południowe oraz włosie winny być zaopatrzo­
ne w świadectwa swego pochodzenia, jeżeli cheą sko­
rzystać z taryf zniżonych. Świadectwa, o których mo­
wa, wydają konsulaty szwajcarskie.

= Now. wrem. donosi, jakoby dowóz wieprzowiny 
z Rosji do Austrji został w tych dniach wzbroniony. 
Na kolejach południowo-zachodnich bardzo wiele wa­
gonów zatrzymano i zwrócono z powrotem.

« Petersb. wied. donoszą, iż do rady państwa wnie­
siony został w ostatecznej redakcji projekt przepi­
sów, dotyczących utrzymania garbarni, bydłobójni 
i t. d., z uwzględnieniem warunków sanitarnych.

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż na ogólnych 
zebraniach towarzystw asekuracyjnych znów poru­
szono kwestję wydawania zapomóg pieniężnych mniej 
zasobnym strażom ochotniczym.
= W tych dniach, jak donoszą dzienniki peters­

burskie, do mennicy państwa w Petersburgu przy­
wieziono z Syberji 224 pudy srebra i 120 funt, złota.

3
---------- - ■ ---- • - ------------ ~=~

<= Komitet wystawy straży ogniowych, która od­
być się ma w Petersburgu, ogłasza konkurs z nagro 
dą rs. 100 za najlepszą sikawkę lub pompę, wyrobu 
krajowego. Warunki konkursu są następujące: 1) si­
kawka powinna być z dwoma cylindrami miedziane- 
mi o średnicy przynajmniej 3} calarussk., z miedzia­
nym rezerwoarem powietrznym i z żelaznemi podpo­
rami przy drągu, którego oś obracać się winna w że­
laznych panewkach; 2) sikawka winna być na kołach 
do przewożenia za pomocą koni lub ludzi, powinna 
mieście się w skrzyni do nalewania wody, skrzynia 
ma być do zdejmowania zaopatrzona w 4 antaby; si­
kawka powinna być na dwóch kolach drewnianych 
o średnicy 32—40 cali, z dyszlem ruchomym i zaopa­
trzonym na końcu w hak do zaczepiania np. o wóz, 
napotkany w drodze do pożaru i t. d.; 3) waga si­
kawki jest dowolna, pożądana jest wszakże znaczna 
jej lekkość z powodu przeznaczenia do kursowania 
po drogach bocznych; 4) sikawka winna wyrzucać 
przy pracy normalnej przynajmniej 11 wiader wody 
na minutę, na wysokość najmniej 10 sążni, długość 
rękawa sikawki 10 sążni, otwór (miedziany) ' cala 
średnicy (pierwszeństwo mają sikawki, obsługiwane 
przez najmniejszą liczbę osób i ssące wodę z najwię­
kszej możliwie głębokości); 6) głównemi cechami si­
kawki powinny być: taniość i trwałość obok prostoty 
urządzenia; 7) cena sikawki z wszystkiemi utensy- 
łjami nie powinna być wyższą nad 225 rs.

=> W Petersburgu w tych dniach odbędzie się 
zjazd handlowy przedstawicieli kolejowych, zwołany 
w kwestji taryfowej, z udziałem delegatów tutej­
szych kolei,

Komitet ministrów wydał rozporządzenie, aże* 
by osoby, należące do składu nauczycielskiego Aka- 
demji wojenno-lekarskiej, noszące mundury podo­
bne do munduru lekarzy wojskowych, korzystały 
przy przejezdzie kolejami z ulg lekarzy armji i 
floty. 

=> Od r. 1888-go ciągnie się dotąd sprawa mię­
dzy magistratem i p. Wolfem, właścicielem domu 
na Królewskiej i właścicielem apteki w tymże domu 
p. Ziemińskim, o odszkodowanie strat, poniesionych 
z powodu robót kanalizacyjnych na tej ulicy. Praw 
miasta broni obecnie prokuratoria Królestwa, która 
też zażądała teraz eksporterów do ocenienia pomie- 
nionych szkód. Na biegłych magistrat podał: pp. 
inżeniera Feliksa Kucharzewskiego, inżeniera gu- 
bernjalnego Juljana Majewskiego, inżeniera Stani­
sława Rohna, budowniczego Rittendorfa, budowni­
czego Józefa Dziekońskiego, dyrektora Banku han­
dlowego Karola Dejke, właściciela domu p. Kazi­
mierza Grantzowa, brandmajstra Rupniewskiego i 
właściciela domu p. Zambouiego.

Znajdujący się na posterunku przy rogu ulic: 
Burakowej i Piaskowej, Jan Przybysiak, strażnik po­
licyjny, zauważył dwóch mężczyzn, niosących duży 
pakunek; skoro się do nich zbliżył, celem wybadania, 
nieznajomi pakunek rzucili i zbiegli. Po zrewidowa­
niu pakunku znaleziono rzeczy kradzione. Przyby­
siak za roztropność i rozważne wykonanie obowiąz­
ków służby otrzymał od p. oberpolicmajstra 5 rs. 
tytułem nagrody. 

— Ponieważ lody na rzece Wiśle zupełnie już 
spłynęły i niebezpieczeństwo wylewu minęło, przeto 
polecono w Gaz. polic. komisarzom cyrkułów nad­
brzeżnych, oraz dozorcom spławu zezwolić na kur­
sowanie po rzece łodzi i promów, nicinaczej wszak­
że, jak po uprzedniem starannem zrewidowaniu 
ich i przekonaniu się, czy są mocne, bezpieczne i do 
użytku odpowiednie.

= Rząd gubcrnjalny wydał pozwolenia następu­
jącym właścicielom posesyj na budowę, a mianowi­
cie: przy ul. Pięknej nr. 1700 czteropiętrowej oficyny 
murowanej; przy ul. Franciszkańskiej nr. 1797 trzech 
czteropiętrowych oficyn i jednej dwupiętrowej.; przy 
ul. Dzielnej nr. 2496 dwupiętrowego budynku^ przy 
ul. Krochmalnej nr. 1007 na przebudowanie ofiicyny.

= Czytamy w Gaz. polic.: „Warszawski guber­
nator zawiadomił mnie, że z uwagi na przyjazną po­
rę wiosenną mogą być rozpoczęte w mieście roboty 
mularskie i budowlane, o czem oznajmiam policji 
dla wiadomości i stosownego postępowania.” — „Na 
mocy decyzji J. E. warszawskiego Jenerał-guberna- 
tora ulica Nowo-Zielna, należąca dotąd do Henryka 
Rajchmana, przeszła w zawiadywanie miasta i otwar­
tą została dla komunikacji publicznej. Oznajmiam 
o tem dla wiadomości i stosownego na ogólnych za 
sadach postępowania policji, oraz dla rozciągnięcia 
przez komisarza miejscowego cyrkułu jerozolimskie­
go odpowiedniego dozoru.”

ć= JE. ksiądz Michał Nowodworski biskup djecezji 
płockiej, wyjechał w dniu wczorajszym do Petersbur­
ga, celem wzięcia udziału w uroczystości wręczenia 
paljusza JE. arcybiskupowi metropolicie mohilew- 
skiemu, ks. Szymonowi Marcinowi Kozłowskiemu
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i konsekracji JE. księdza Franciszka Albina Simona 
biskupa-sufragana. 

■=_- W dniu wczorajszym wyjechał do Petersburga 
prezes kolei dąbrowskiej i fabryczno-łódzkiej rz. r. st. 
Bloch.

■= Z teatru.
* Artyści teatru Cesarskiego z Petersburga dają 

jutro dziesiąte przedstawienie.
Odegrana będzie sztuka „Pajęczyna”.
* Afisz dzisiejszy teatru Rozmaitości ogłasza sztu 

kę Łabowskiego „Bawidełko”; jutro dana będzie 
wesoła komedja Przybylskiego „Dwór we Władko- 
wicąch”.

* W teatrze Wielkim dzisiaj pierwszy akt „Mar­
ty”, „Rycerskość wieśniacza” i „Wieszczka lalek”.

* Teatr Mały daje dzisiaj po raz drugi krotochwilę 
Bluma i Toche p. t. „Pani Mongodin".

Nowość ta grana będzie również w dniu jutrzej­
szym, z dodaniem operetki Offenbacha „Mąż za 
drzwiami”.

* Pierwsze przedstawienie w teatrze Rozmaitości 
sztuki Guy de Maupasanta p. t. „Mussotte” nazna­
czone zostało na sobotę przyszłą.

Jako lever du rideau przygotowują komedyjkę 
„Klucz od zatrzasku”.

* „Pani Mongodin" dawana będzie codziennie 
przez cały tydzień przyszły w teatrze Małym.

* W „Żydówce”, przygotowywanej obecnie w tea­
trze Wielkim, wykonane będzie w akcie trzecim 
(podczas festynu) nowe divertissement, układu pana 
Meunier.

* P. Stefan Wołoszko objął partję Gennara w „Lu­
krecji Borgji”, która ma być niebawem wznowioną 
z udziałem panny Lantes w partji tytułowej.

* Dramat Byron’a „Manfred”, dwa razy grany 
wobec zapełnionej widowni teatru Wielkiego, dany 
będzie w nadchodzącą niedzielę po raz trzeci.

* W piątkowym koncercie „Lutni” w salach redu­
towych przyjmą udział: pani Krzyżanowska, śpie­
waczka, oraz Stanisław Barcewicz.

„Lutnia” wykona tym razem między innemi wspa­
niałe Requiem Verhulst’a, przy towarzyszeniu organów 
i instrumentów dętych.

* Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed­
stawieniach osób w teatrach: Wielkim na dziewiątem 
przedstawieniu trupy russkiej 625, Rozmaitości 361, 
Małym 326, na koncercie Towarzystwa muzycznego 
w salach redutowych 1050, w cyrku 137.

= Na ubogie matki.
Osoby, zajmujące się „koncertami przenośnemi” 

na korzyść instytucji ubogich matek i dzieci, wkrót­
ce przystąpią do szeregu nowych popisów muzycz­
nych i przedstawień.

Koncerty, urządzane na cel powyższy, w roku ze­
szłym przysporzyły kasie zakładu kilkaset rubli.

=■> Kursy praktyczne.
W muzeum pszczelniczem na Koszykach, po pię­

ciomiesięcznych wykładach teorji, rozpoczęły się dla 
uczniów i uczennic kursy praktyczne.

Codziennie więc, pod kierunkiem nauczycieli od­
bywają się wycieczki do ogrodów i pasiek, tak war­
szawskich, jak i podmiejskich.

Część ogrodniczą prowadzi obecnie p. Stanislaw 
Wailoclc, który studja odbywał w najsłynniejszych 
zakłada.ch Anglji, Francji i Niemiec.

W pasiekach: Marcelin i muzealnej rozpoczęto ro­
boty wiosenne przy podmiataniu pszczół.

Osoby, pragnące korzystać z kursów praktycznych, 
mogą się zapisywać w kancelarji Muzeum pod nr. 
41-ym na Koszykach.

<= tńst p. White’a.
Gazeta Hacefira drukuje w ostatnim nuineW.e list 

pełnomocnika barona Hirsza p. Arnolda White’a, ba­
wiącego w Petersburgu, do redaktora pisma.

List brzmi, jak następuje: „Panie! W odpowiedzi 
na listt pański donoszę, iż przyjechałem tutaj z ramie­
nia barona Hirsza, w celu powstrzymania szalonej 
{wild) i nierozsądnej emigracji.

Plany, jakie sobie zakreślił baron Hirsz, są tak ol­
brzymie, iż nie mogą być ukończone w ciągu jedne­
go d nia, z chwilą zaś, gdy Ameryka Północna jest 
fakty cznie zamknięta dla biednych, a kolonje argen­
tyńskie nie są jeszcze gotowe, najrozumniejszą rzeczą 
dla izraelitów będzie zaczekać, dopóki wszystko nie 
zostemie należycie przygotowanem.

Baron Hirsz pracuje nocą i dniem, ażeby dopomódz 
emigrantom, lecz na to potrzeba czasu.

Będzie to dla cas wielką pomocą, jeżeli w piśmie 
swojjem zechcesz pan najszerzej zawiadomić ludność 
żydowską, aby wstrzymała się z emigracją, dopóki 
komitety nie ukończą swej pracy.”

Do Odesy.
Siłacz, p. Władysław Pytlasiński, którego występy 

w cyrku tyle budziły zainteresowania, ukończył swo­
je przedstawienia w Warszawie

P, wyjeżdża do Odeay.

t= Ulica Nowozielna.
Ulica Nowozielna, po objęciu jej na własność mia­

sta przez magistrat, oddaną została do użytku pu­
blicznego faktycznie dopiero w dniu wczorajszym.

Sporządzenie aktu rejentalnego o przyjęcie jej od 
dotyczasowego właściciela, p. Rajchmana, nastąpiło 
kilka dni temu, lecz barjery, zagradzające przejazd, 
usunięte zostały dopiero wczoraj, po urządzeniu ko­
sztem miasta trwałego mostku na całej szerokości 
ulicy.

Przewóz psów.
Na kolei nadwiślańskiej zaprowadzono nowy sy­

stem opłaty za przewóz psów.
Dotychczasowe bilety specjalne skasowano, a na­

tomiast psy będą przewożone za zwykłemi kwitami ■ 
bagażowemi.

Opłata wynosi po pół kopiejki za wiorstę, bez do­
liczania podatków skarbowych

t= Blaga widowiskowa.
Przed miesiącem zgłosił się do nas pan P., mianu­

jący się adeptem sztuki dramatycznej, z prośbą o 
wzmiankę, że pewne grono amatorów zamierza obje- i 
chać kilka miast prowincjonalnych, celem dania wi- ; 
dowisk dramatyczno-muzycznych na rzecz niezamo- ' 
żnych uczniów.

Co warte są owe widowiska i w jaki sposób bywa- j 
ją urządzane, objaśnia nas pan S.. mieszkaniec Ku- i 
tna, ku przestrodze innych, gdyż rzekomi amatorzy 
postanowili „operować” w różnych miejscowościach 
na prowincji.

Przedewszystkiem niema tu żadnej filantropji, al­
bowiem za „niezamożnych uczniów i uczennice” uwa­
żają się sami grający, o czem nikogo nie uprzedzono, 
a przy sprzedaży biletów dopuszczono się nadużycia, 
narażając mnóstwo osób na nieprzyjemności.

Dość powiedzieć, że bilety były sprzedawane w cu­
kierni, a duplikaty tych samych numerów rozesłano 
po okolicy i przed rozpoczęciem widowiska do jedne­
go krzesła zjawiało się dwóch właścicieli.

Reklamującym zwracano wprawdzie pieniądze, 
lecz wiele osób nieupominało się i na to zapewne li­
czono.

Program wieczoru, ogłoszony szumnemi afiszami, 
nie był dotrzymany, gdyż na osiem numerów tylko 
dwa były stosownie do zapowiedzi wykonane, a arj ę 
z „Rycerskości wieśniaczej” zastąpiono kupletem 
Grojseszyka z „Podróży po Warszawie”.

Wyzyskujący dobrą wiarę mieszkańców Kutna 
i okolicy zebrali kilkaset rubli, śmiejąc się zapewne 
z dobroduszuości prowincjonalistów.

Po takiem zdemaskowaniu blagi widowiskowej, 
należy mniemać, że w innych miastach zachowają 
się oględniej i mianujący się adeptem sztuki drama­
tycznej nic już więcej nie wskóra.

= Wielka kradzież.
Korespondent nasz łódzki komunikuje nam pier­

wsze szczegóły okradzenia kasy miejskiej w Zgierzu:
„We wtorek wieczorem prezydent m. Zgierza, Łu- 

szkiewicz, zawiadomił telegraficznie naczelnika po­
wiatu łódzkiego, Kornberga, że asystent kasy miej­
skiej, Władysław Starowicz, ukradłszy z niej rs. 5,400, 
zbiegł.

Natychmiast po otrzymaniu depeszy, naczelnik po­
wiatu wraz znaczelnikiem straży ziemskiej udali się 
do Zgierza.

Tutaj dowiedzieli się, że pod nieobecność kasjera 
miejskiego, p. Malinowskiego, który dzień cały w in­
teresach służbowych bawić musiał w Łodzi, w biurze 
kasy pozostał jej asystent, Władysław Starowicz, 
młodzieniec 24-letni.

Kiedy po powrocie swym kasjer zażadał klucza od 
biura, okazało się, że Starowicza nigdzie już w Zgie­
rzu nie było; nadaremne były wszelkie poszukiwania.

Otworzono więc biuro w obecności władzy miejsco­
wej przemocą i znaleziono tu kartkę, pospiesznie kre­
śloną, mniej więcej takiej treści:

„Ponieważ pensja, jaką pobieram (200 rs. rocznie), 
nie wystarcza mi nawet na opłacenie obiadów i zao­
patrzenie się w niezbędne ubranie, musiałem zrobić 
dłuę (podobno przeszło 100 rs.), a że dalej tak nę­
dznie żyć nie warto, pożyczam sobie rs. (tu wymie­
niona cała zabrana suma, która stanowiła też całą 
zawartość obecną kasy zgierskiej).”

Dalej wyszło też na jaw, że kasa otwartą została 
zwykłym kluczem, właściwym jednak, czy dobranym, 
dotychczas jeszcze niewiadomo.

Znalazł się także dorożkarz, który w południe we 
wtorek odwoził St. do kolei w Łodzi.

Kradzieży zatem dopuścił się on już żnina,
Władysław Starowicz pochodzi z Łodzi; po skoń­

czeniu tutejszej 4-klasowej szkoły aleksandryjskiej, 
karierę urzędniczą rozpoczął w akcyzie, poczem przez 
jakiś czas był kancelistą w urzędzie powiatowym 
łódzkim, zkąd dwa lata temu przeszedł fia posadę 
asystenta kasy miejskiej w Zgierzu.”

= Kradzieże.
Zamieszkałemu przy ul. Wolalilej pod WBO-yn Ighw łusko­

wi Staniaławczykuwi' skradziono guidorołię wartości aao rs.— 
Ze »ki »pu Anny Lewardid runową; przy ul. Nulu < i> Ipml M

20-ym skradziono wstążek na sumę 100 rs. — Z mieszkania 
i Szymona Wejntala przy ul. Nalewki pod Ji» 48-ym skradziono 

garderobę wartości 120 rs. — Na dworcu kolei nadwiślań­
skiej jednemu z pasażerów skradziono walizę z rzeczami war­
tości 120 rs. — Z mieszkania Józefa Zembrzyckiego przy ul. 
Karmelickiej pod JCs 8-ym skradziono różne rzeczy wartości 
140 rs. — Z poddasza domu pod 60-ym przy ul. Slizkiąj 
kilku lokatorom skradziono bieliznę wartości 100 rs.

— Ciężka kradzież.
Ubiegłej nocy, na stacji Praga kolei nadwiślańskiej, nie­

wiadomi sprawcy zakradli się do budynku, mieszczącego ma- 
terjaly 2-go dystansu inżenierskiego.

Złoczyńców musiało być kilku, po sprawdzeniu bowiem 
zauważono brak starych szyn i innych ciężkich przedmiotów 
ze stali i żelaza.

Niektóre skradzione rzeczy znaleziono ukryte w pobliżu 
plantu. 

= Przytrzymani.
Pod M 76-ym przy ul. Żelaznej aresztowono Helenę Kę. 

dzierską, która, pracując w fabryce Henneberga, skradła różno 
przedmioty platerowane i zastawiła je w lombardzie.

Przy ul. Książęcej pod ,N» ti-yin ujęto Stanisława Miączyń- 
skiego, który skradł Franciszkowi Pawelkiewiczowi pugilaree 
z kilkudziesięciu rublami.

Pod M 46-ym przy ul. Leszno aresztowano Judkę Derma- 
na i Jankla Rockmana, zajmujących się specjalnie kradzie­
żą blachy, przeznaczonej do krycia dachów.

Na ul. Dzikiej schwytano na uczynku kradzieży kieszonko­
wej Szmula (Jstajglik i Hersza Gerbera.

Wreszcie przytrzymano paserkę, Marjaunę Nowaczyńską. 
u której znalazły się rzeczy skradzione J. Jagielskiemu po® 
JCs 88-ym przy ul. Dzielnej.

= Pokąsanie.
W podwórzu domu pod JG 53-ira przy ul. Nowolipki pito 

miejscowego lokatora pokąsał żonę szewca, Karolinę feteblew- 
ską.

Ponieważ zachodzi obawa wścieklizny, psa wzięto pod ob­
serwację weterynaryjną, a pokąsaną kobietę odesłano do dra 
Bujwida. 

= Rozbiegane konie.
W dniu wczorajszym na Krakowskiem Przedmieściu roz­

biegały się konie, zaprzężone do prywatnego ekwipnżu.
Dwie osoby wyskoczyły z powozu i, oprócz stłuczenia, wa­

żniejszego szwanku nie doznały.
Na ul. Chmielnej rozbiegały się konie, zaprzężono do kare­

ty, u której złamał się dyszel.
Spłoszone rumaki około domu pod Jf» 38-ym wpadły na do­

rożkę JG 241 i rozbiły ją.
Jadący w karecie mularz Lewi zdołał wy-1 . c. M-.wan- 

ku, stangret zaś, Stanisław Gułecki, sp:i< 3 zła i ,iauił się 
dotkliwie w głowę. 
= Nagły zgon.
Nocy wczorajszej przyprowadzono do aresztu policyjnego 

Abrahama Fuksa, który, dostawszy pomieszania zmysłów, błą­
kał się po mieście bez opieki.

Fuks wczoraj rano nagle życie zakończył.

= Poparzenie.
W fabryce atramentu Jankla Kamińskiego pod Jfi 38-y w 

przy ul. Pawiej robotnik, Hersz Madenberg, spowodował za­
palenie się laku.

Madenberg, tłumiąc ogień, który istotnie ugasił, zapalił na 
sobie odzież.

Na krzyk robotnika przybiegli z pomocą towarzysze, lt-z 
Madenberg uległ już dotkliwym poparzeniom na calem cieli).

Robotnika, po udzieleniu pomocy, odwieziono w stanie bez- 
przytomnym do szpitala starozakonnycb.

— Samobójstwo.
W dniu wczorajszym do mieszkania pani S. pod .’fl 4 ym 

przy ul. Wspólnej przyszedł znajomy jej, niedawno z biedlec 
przybyły, A. I.

Błużąca wpuściła I., chociaż pani S. w domu nie było.
Gość zdawał się być niespokojny, mówił coś do siebie as 

nareszcie polecił przywołać stróża.  ,
Gdy ten się zjawił, I. zacz ił zadawać niejasne pytania, któ­

rych stróż na razie nie dosłyszał.
Mocno rozdrażniony I. wydobył rewolwer, który nkien<wiJ 

w usta i pośpiesznie wystrzelił.
Przerażony stróż wybiegł z mieszkania zawiadomić o ziła-że­

nili policję- i zarazem wezwał lekarza.
Wszelka pomoc okazała się daremną, albowiem I. odrazo 

życie zakończył. .
Przyczyna samobójstwa dotychczas nie jest wiadoma.

Z tea-tiTj..

Pani Mongodin spełniła w życiu swojem czyn bo­
haterski, który okrył sławą nietylko ją i jej męża, ale 
i jej miasto rodzinne, okolice, a nawet cały departa­
ment. Czyn ten miał figurować w historji Francji, ja­
ko wzór dla przyszłych bohaterek cnoty; a nóż, któ­
rym pani Mongodin dokonała wiekopomnego dziełaj 
zanim się dostanie do narodowego muzeum trzeciej 
rzeczypospolitej, tymczasem spoczywa na aksamitnej 
poduszce pod kloszem, na trjumfalnem podwyższe­
niu w salonie państwa Mongodin. Nie b^dę intrygo­
wał długo czytelników historją noża pani Mongodin, 
jakkolwiek autorowie przewlekli ją za połowę pier­
wszego aktu. Tym nożem pani Mongodin miała przed 
dwudziestu laty bronić się przeciwko zuchwalcowi, 
który zapaławszy do niej gwałtownym afektem, przy 
wspólnej podróży koleją z Mantes do Alenęon, nastę­
pnie dostał się az do jej mieszkania w tern mieście, a 
zastawszy ią w domu samą, bez męża i służby, byłby 
się posunął aż do zbrodni, gdyby dzielna kobieta nie 
obroniła mu się nożem, tym właśnie historycznym no­
żem, który widzimy pod kloszem na poduszce. Pozo­
stać miał co prawda i drugi jeszcze dokument boha­
terstwa pani Mongodin, ślady krwi uciekającego zło­
czyńcy na podłodze i na oknie, ale niestety krew, wy­
lana przez złoczyńcę w chwili akąji, przestała juz
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przerażać odstraszającym przykładem mieszkańców 
Alenęon.

Nie uszanowali oni, jak należy, świątyni cnoty i 
dom państwa Mongodin uległ wywłaszczeniu na uży­
tek publiczny, prawdopodobnie nie bez przyzwoitego 
odszkodowania jego dawnych właścicieli.

Jeszcze Moliere w klasyfikacji żon na rozmaite ro­
dzaje zapewniał, że najnieznośniejszą w domowem 
pożyciu jest cnotliwa megera, która swoją cnotą wali 
męża, jak maczugą. „Pani Mongodin” zatem nie mo­
że "się poszczycić ani nowością, ani oryginalnością ty; 
pu, wyeksploatowali ją już franenzi prawie narowńi 
z tą, która zwodzi męża, a wogóle tematu cnoty 
i zdrady małżeńskiej nadużyli już tak, że nawet pa- 
ryżanle' mają tego dobrego zawiele.

Pp. Tochći Błutn urozmaicili swoją historje, jak 
zwykle w krotochwili, historja niepowodzeń miło­
snych pana Mongodin, który, zdybany na schadzce 
ze śpiewaczką kawarnianą przez tyranizującą go od 
lat tylu magnlfike, udaje przed nią lunatyka, działa­
jącego bezwiednie pod wpływem napadu choroby 
nerwowej.

Gmatwa się to wszystko ze zwykłą francuzom 
zręcznością w prowadzeniu intrygi przez trzy akty, 
a rozwiązuje odzyskaniem władzy męża nad żoną 
z najprostszego powodu, że historja z nożem okazała 
się mistyfikacją. Nóż bohaterski okazał się zwy­
czajnym nożykiem deserowym, a po wyjaśnieniu 
okoliczności czynu nie zasłużył na zaszczytne miej­
sce pod kloszem na aksamitnej poduszce. Niepo­
trzebnie przenoszono go tam z kredensu, pani Mon­
godin nie broniła się nim przed zuchwałym napastni­
kiem, to Bernaret sam się skaleczył, obierając nie­
zręcznie pomarańczę, którą nawet wspólnie spożyć 
miała bohaterka cnoty ze swoim prześladowcą.

Wszystko to podobno miało być zabawne w paryz- 
kim Palais-Royal i cieszyło się tamże wyjątkowem 
powodzeniem. Przypuszczam, że na wiarę tych do­
brych wieści z Paryża, gdzie nawiasem mówiąc, od 
lat kilku ani jeden utwór dramatyczny, nawet w naj­
lżejszym dziale krotochwili, nie pojawił się z jaką 
taką wartością, reżyserja teatru Małego farsą pp. 
Bluma i Toche repertuar swój urozmaicić cheiała. 
Nie sądzę jednak aby z „Pani Mongodin” i nasz 
teatrzyk rodzajowy, w którym tylko bardzo lekkiej 
szukamy strawy, kilkoma chwilami śmiechu zado- 
wolnić się gotowi, wyciągnął i ten pożądany dla swo­
jej publiczności rezultat.

Pan Śliwiński ma zwykle szczęśliwą rękę i zawód 
na „Pani Mongodin” odbije na czem Innem, bo ta 
farsa wydaje mi się zbyt tłustą i niesmaczną, a w do- 
datku przez komplet artystów, zgranych z sobą i 
grających zwykle z humorem, tym razem jakoś wlo­
kła się i znać było brak przekonania do niej, który 
też ze sceny oddziaływał i na publiczność.

Nie robię tu zarzutów szczegółowych nikomu, ale 
i pan Sikorski wydał mi się mniej zabawnym i za 
powolnym w roli męża safanduły, choć zwykle cenię 
bardzo prawdziwy talent komiczny tego artysty, i 
pani Micińska nastroiła się do „pani Mongodin” za 
poważnie, przynajmniej o parę tonów za wysoko, jak 
na farsę.

Królowała za to w nowej krotochwili ze zwykłą 
Bobie werwą pani Zimajerowa, której też „pani Mon­
godin” zawdzięczać będzie utrzymanie się na scenie 
przez dłuższy szereg przedstawień, W tego rodzaju 
utworach trzeba umieć brillez les planches, „palić po­
dłogę”, jak mówią francuzi, grać tak żwawo i z ta­
kim humorem, żeby publiczność nie miała czasu spo- 
strzedz, z Jakim sosem przyprawiono jej pieprzną 
potrawę. Żwawe tempo często stanowi o powodze­
niu farsy. Takiego tempa wczorąj nie było, do cze­
go i drugorzędne role nazbyt rozwleczone może i 
przyczyniały się trochę.

W każdym razie nie wina to pani Zimajerowej, 
bo ta umie palić deski sceniczne i w każdą rolę wlać 
swój humor naturalny i temperament sceniczny.

Kazimierz Zalewski.

25
Pomimu, że występujące na wczorajszym koncer­

cie w Towarzystwie muzyeznem artystki mogłyby 
stanowić wspaniały tercet „walkiryj muzycznych”, 
treść jednak popisów daleką była od stylu wagne­
rowskiego.

Bo i jakże tu żądać od panny Antoniny Trebelli, 
śpiewaczki prawdziwie „z bożej łaski”, aby miała się 
pogrążać w nieprzebrane tonie deklamacji muzycz­
nej, gdy dźwięk jej głosu w najprostszej' nawet pio­
sence oddziaływa na słuchaczów’ w sposób czaro­
dziejski.

Jednakże śpiewaczka chciała wczoraj przedstawić 
Bwój talent ze strony poważniejszej, i dlatego też na 
programie znalazły się dwa tak wydatne epizody 
operowe, jak: scena i arja z klejnotami z „Fausta” 
Gounoda, oraz scena z „cieniem” z op. „Dinorah” 
Me^eibeera.

Młodzieńczy wdzięk, jakim się wyróżnia panna 
Trebelli, nadał tym tale popularnym wyjątkom ce­
chę niezwykłej odrębności, niemal oryginalności. 
Małgosia, wypowiadająca w ten sposób wrażenia, nie 
byłaby może skończoną artystką wokalną, ale o ileż- 
bv w swej naturalności była bliższą typu, który się 
skojarzył z pojęciem tej kreacji Goethego?

Cały przepych koloratury również nie zdołał 
wczorajszej „Dinory” pozbawić uroku naturalności, 
jakim wyróżniał się ten djalog wiejskiej dziewczyny 
z „cieniem”.

Bodajby ten czar zdołała młoda artystka zacho­
wać jaknajdłużej. Na scenie byłaby niewątpliwie 
zjawiskiem wyjątkowem.

„La Calandrina” Jomelli’ego, pieśń, będąca echem 
dawno minionej przeszłości (autor, jeden z najwybi­
tniejszych przedstawicieli szkoły neapęlitańskiej, ur. 
w’ r. 1714-ym, um. w r. 1774-ym), pomimo maestrji 
w pokonywaniu wirtuozowych błyskotek, nie nadaje 
się obecnie do usposobienia śpiewaczki. Utwór ten 
wymaga w traktowaniu konturów melodyjnych nie­
mal marmurowego spokoju, na który pełen życia 
temperament jeszcze zdobyć się nie może.

Za to w pieśni współczesnej panna Trebelli znaj­
duje z łatwością odbłysk wiosenny swego usposobie­
nia. Taka na przykład, wykonana nad program 
„Yilanella” utworu Ewy dell’Acqua, jaśniała nie- 
zwyklem, bezwiednem prawie mistrzowstwem wyko­
nawczyni.

Pieśnią „Dolce pensier” Puggi’ego i poleczką Au- 
bera „Wybuch śmiechu” śpiewaczka pożegnała peł­
nych entuzjazmu słuchaczów.

Wierna towarzyszka śpiewaczki, panna Lucy Her­
bert Campbell, poprawnie wykonała na wiolonczeli 
serenadę Dawydowa i kilka utworów Poppera.

Niewieściej trójcy dopełniała wczoraj pani Ho- 
chedlinger wykonaniem ballady Chopina (G-minor), 
oraz walczykiem („Valse impromptu”) i rapsodją je­
denastą Liszta. Najwięcej jednak wrażenia zrobiły 
nadprogramowe „Iskierki” Moszkowskiego, prześli­
cznie z fortepianu wykrzesane.

Niema potrzeby dodawać, że sale redutowe były 
przepełnione słuchaczami, zazwyczaj tak wrażliwymi 
na urok śpiewaczy. St. Ciechomski.

NOTATNIK TERnilVOWT<
— Jutro, o godz. 2-ej po południu, w biurze zarządu kolei 

nadwiślańskiej, odbędzie si ■ pierwsze zebranie przedstawi­
cieli czterech grup od wszystkich wydziałów tejże kolei 
w sprawia naradzenia sie nad nową kasą przezorności.

— D. 26-go marca, o godz. 8-oj wieczorom, w Towarzystwie 
wioślarskiein dane będzie pizedbiawieuio amatorskie, na któ- 
rem odegrane zostaną: „Zgubiona sakiewka”, „Mąż pieszczo­
ny” i „Z chwili szału”.

ZE ŚWIATA.

X Ze Lwowa donoszą nam d. 19-go b. m.: .Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmu znaglił p. Struszkiewicz ko­
misją budżetową i wydział krajowy o przyśpieszenie akcji 
ratunkowej dla głodem dotkniętych okolic w Galicji zacho­
dniej. Twierdził na podstawie otrzymanych dat, że kie­
ska tegoroczna w pow. myślenickim i wadowickim prze­
wyższa rozmiarami wszystkie klęski od lat kilku­
nastu. Imieniem komisji budżetowej oświadczył hr. St. 
Badeni, iż komisja czeka na rezultat dochodzeń wydziału 

I krajowego. Romanowicz zawiadomił, że wydział krajo­
wy’ wystąpi na przyszły tydzień ze sprawozdaniem i wnio­
skami.—Eks-minister Dunajewski wyjechał do Krakowa 
na pogrzeb matki swej żony, pani Estreicherowej.—Mini­
ster Zaleski, który na sejm przyjechał do Lwowa, powró­
cił już z całą rodziną na stały pobyt do Wiednia. — Pani 
Camilowa wyjeżdża w kwietniu na występy gościnne do 
Pragi.—Panny Bogusławska i Stępniewska debiutowały 
wczoraj po raz drugi z powodzeniem w .Przechodniu’ 
Coppć’go, a jutro panna Bogusławska występuje w .Zbój­
cach’ w roli Amelji.—W kole literackiem odbędzie się d. 
21-go b. m. raut ze współudziałem p. Józefy ózlezygie- 
równy.—Na walnem zgromadzeniu Towarzystwa oficjali­
stów prywatnych uchwalono, że jako członkowie rzeczywi­
ści należeć doń mogą także i zawodowi dziennikarze.— 
W teatrze tutejszym przygotowują operetkę Sullivana 
.Gondoljerów*. — Odsłonięcie pomnika Fredry nastąpić 
ma w czerwcu 1893-go r. Projektowany jest pomnik 
z marmuru białego w postawie siedzącej. Dwa najle­
psze projekty, oprócz projektowanego, będą premjowane.— 
Do końca maja 1893-go r. stanie w Nowym Sączu 63 do­
my parterowe i 8 piętrowych dla robotników kolejo­
wych. Budynki parterowe w stylu szwajcarskim zawie­
rać będą po dwa mieszkania, każde z dwóch pokoi, piwni­
cy, strycha, ogródka i szopy. Kolonja stanowić będzie 
osobną dzielnicę miasta, zawierającą 12 mórg przestrzeni 
z własnemi ulicami. Na tę kolonję robotniczą uchwaliła 
Kolej państwowa 260,000 złr.’

x Kochliwy kelner. Zeszłego lata, stale zamieszkała 
w Wiedniu, do arystokratycznej rodziny węgierskiej nale­
żąca baronowa L. bawiła z córką w jednej z kąpielowych 
miejscowości ha Węgrzech Obsługujący ją kelner hote- 

( lu, w którym stanęła baronowa, zakochał się w jej córce, 
' co wprawdzie usiłował, jak mógł, okazać młodej dziew­

czynie, ale co ta, nic dziwnego, za grzeczną usłmżność bra­
ła tylko. Aż oto w jakiś czas po powrocie swoim do 
Wiednia odebrała baronowa list od usłużne @;o kelnera, 
w którym tenże najformalniej oświadczał się o rękę baro­
nówny. List ten, jak i cały szereg innych zostawiono 
oczywiście bez odpowiedzi, dla uniknięcia śmi eszności za­
chowując rzecz całą w tajemnicy. Kochliwy j ednak kel­
ner stracił ostatecznie cierpliwość i baronowa odebrała 
odezwę jego, w której groził w razie odrzucenia afektów 
zastrzeleniem siebie i panny. Musiano tedy wezwać ku 
pomocy policję i uczyniono przezornie, konkurent bowiem 
rzeczywiście zjawił się w Wiedniu w zeszłą so> botę wieczo­
rem, gdzie go niebawem uwięziono. Broni j,ednak przy 
sobie kochliwy kelner nie miał żadnej i zdąje się rzecz 
całą zakończy zamknięcie go w zakładzie obł ąkanych.

X Sykanie i gwizdanie w teatrze. Zwyczaj sykania 
w teatrze powstał w d. 14-ym stycznia 1 686-go roku 
w .Thćńtre francais’ w Paryżu. Do tej poi-y, jeżeli sztu­
ka nie podobała się widzom, zadawalniano się głośnem 
ziewaniem. W dniu wymienionym wystawiono 5-aktową 
komedję prawdopodobnie Tomassa Corneille!'a p. t. .Ba­
ron de Fondrićres’, okropnie nudną. Jeden z widzów 
zniecierpliwiony syknął głośno. Na razie publiczność ze 
zdziwieniem przyjęła sposób ten manifestowania niezado­
wolenia swego, po chwili wszakże ten i ów j ął sykać i od 
tej pory sykanie weszło w modę. Gwizdanie mniej wię­
cej podobny miało początek. Działo się także w Paryżu 
w czasie przedstawienia sztuki, która tak dalece nie podo­
bała się widzom, iż zaczęto wołać: „La toil'e ci bas\ a bas 
la toile". Mimo jednak wołania tego, aktorzy rzecz swo­
ją prowadzili dalej i kurtyny nie spuszczano. Wtedy to 
któryś z widzów wpadł na myśl gwizdnięcia, co przyjęty 
stanowiło sygnał dyrektora, którym maszyniście dawał 
rozkaz spuszczenia zasłony. Koncept udał się i maszy­
nista spuścił kurtynę, czem ubawiona publiczność gwizda­
nie wprowadziła w zwycząj.

X Sinobrody czy Rozpruwacz? Donosiliśmy już, iż 
uwięzienie w Melburnie niejakiego Williamsa pod zarzu­
tem zbrodni, dokonanej na osobie młodej kobiety, wrzeko- 
mo żony swojej, nazwiskiem Mether, której trupa z prze­
ciętą szyją i strzaskaną czaszką znaleziono pod cementem 
kuchni jednego z domów na przedmieściu, żywe wywołało 
zajęcie wśród mieszkańców i policji Liverpoolu, ponieważ 
przed wyjazdem Williamsa z Anglji do Australji z willi 
jego, położonej w Rainhill w pobliżu ostatnio wymienione­
go miasta, zniknęła bez wieści bawiąca u niego w gości­
nie mulatka z czworgiem dzieci. Owóź, o czem również 
wspominaliśmy pobieżnie, po rewidowaniu willi, okazało 

. się, iż zbrodniarz nie pierwszego w Australji dokonał 
mordu. I tu w kuchni pod warstwą cementu odkryto 
zwłoki mulatki i dzieci jej z popodrzynanemi szyjami 
i potrzaskanemi czaszkami; prócz matki jedno niemowlę 
jeszcze płci żeńskiej, dwie dziewczynki od 7 do 10-iu lat 
i pięcioletniego chłopca. Przypuszczają, iż mulatka była 
żoną Williamsa, a dzieci jej, jego dziećmi, i że pięciokro­
tnego dopuścił się mordu, aby poślubić panią Mether ro­
dem z Rainhill, z którą też wyjechał do Anstralji. Wedle 
telegramu, nadesłanego z Melburnu, posądzają Williamsa 
o trzy inne jeszcze zbrodnie, a mianowicie o zamordowa­
nie kobiety z dwojgiem dzieci, którą widywano w towa­
rzystwie jego w Sidney, a które również przepadły bez 
wieści. W Liverpoolu Williams uchodzi przeważnie za 
.Kubę Rozpruwacza”, w czasie bowiem jego pobytu w Rain­
hill kilka kobiet i dziewcząt zniknęło bez śladu. Nowy 
ten Sinobrody, czy Kuba Rozpruwacz—jak kto woli—wy­
danym zostanie zapewne władzom angielskim.

X Echa wystawy. Oto kilka nowych szczegółów, do­
tyczących przyszłej wystawy w Chicago. Weźmie w niej 
udział Watykan, ku czemu przygotowania czynione są pod 
nadzorem kardynała Rampolla. Królowa Małgorzata obie­
cała przesłać bogaty swój zbiór koronek. Zakładają obc- 

, cnie kolosalne łuki stalowe, mające podtrzymywać dacii 
i na pałacu przemysłowym. Łuki te rozmiarami prz wyż 
1 szają wszystkie, jakich dotąd używano w architekturze 

Obejmują 368 i wznoszą się na 211 stóp. Stan Jowa 
i wystąpi ze specjalną wystawą ziarna kukurydzy i produ­

ktami z niej. Bawi obecnie w Chicago Gloster Armstrong 
z Londynu z zamiarem wzniesienia na placu wystawowym 
kopji Towru londyńskiego. Sułtan udzielił zezwolenia 
na zbudowanie meczetu, który służyć ma zwiedzającym 

I wystawę mahometanom. Właściciele kopalni węgla w Pen- 
| sylwanji zamierzają wznieść budowlę wyłącznie z anti? 
; tu. Użyją ku temu 50,000 ton wyborowego materia A 
| Przewodniczący działu ogrodniczego wystąpił z planem 
! urządzenia ogrodu różanego z 50,000 sztamów. Kilku 
; malarzy szwajcarskich pracuje obecnie w Genewie nad 

kolosalną panoramą Alp berneńskich, przeznaczoną na 
wystawę.

BANKI MYDLANE.
Także pytanie.
— A! moje uszanowanie doktorowi. Cóż to? Podo­

bno doktor wyjeżdża z Warszaw >?
— Tak, przenoszę sio do Tworek na stałe.
— Jako lekarz?...
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Roztropny krawiec.
Nowoprzyjęty suhjekt zabiera się do odniesienia ubra­

nia panu radzcy. Właśnie wypisuje rachunek.
— Proszę pana, wszak mani wypisać na rachunku 50 

rubli za ubranie?
— Hm! Pan radzca jest kundmanem wzorowym: pła­

ci gotówką i nigdy się nie targuje. Wal pan dla okrą­
głości cyfr}' 60...

*
Z praktyki życiowej.
Niema rzeczy, którejby nie można powierzyć człowieko­

wi. który odnosi pożyczoną od nas książkę lub parasol.
Na instytut moralnie zaniedbanych dzieci.

Za postępek nie cechujący dobrego wychowania, względem 
towarzysza mego straży ogniowej ochotniczej w Grójcu, załą­
czam rs. 1. Władysław Kowalewski z Grójca.

N1EKBOLOGJA.
- - mm ■■■urn i ■

i*i 8. ♦ p.
i Marja z Tomaszewskich t-go ślubu Olszowska, j

2-go Łuczycka, g 
wdowa, b. obywatelka ziemska, opatrzona św. Sakramen- j 
tami, po długich cierpieniach, zasnęła w Bogu dnia 23-go 3 
marca 1892 r., przeżywszy lat 68. Pogrążeni w głębokim J 
smutku: syn, córka, zięć i wnuki zapraszają krewnych, 5 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo do górne- 1 
go kościoła św. Aleksandra w dniu 26 marca, to jedt w so- d 
botę, o godzinie 11-ej przed poł., a następnie na wyprowa- 3 
dzenie zwłok z tegoż kościoła zaraz po skończonem nabo- w 
Żeństwie na cmentarz powązkowski.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 2—529 t

i*Ś. * R

Mar ja z Pietucłiowycłi 
wiii 9 

żona dymisjonowanego pułkownika, 
po krótkiej a ciężkich chorobie, zasnęła w Bogn w dniu 
11 (23) marca<1892 r., przeżywszy lat 33. Nabożeństwo ża­
łobne w cerkw i przy katedrze św. Trójcy przy ulicy Dlu- ' 
giej odbędzie si} w dniu 14 (26) marca, o godzinie lO-ej a 
rano, a wyprowadzenie zwłok na cmentarz prawosławny! 
wolski o godzinie 12-ej w południe, ua który to obrzęd « 
pozostały mąż z nowonarodzonym synem, oiaz matką i a 
bratem zmarłej zapraszają kolegów, przyjaciół i znaj- a 
ornych. . 2—1241

k t W sobotę, dnia 26-go marca, jako w dniu imienin

ś. p. OLIMPJI LIBICKIEJ, | 
• ; odbędzie się nabożeństwo żałobne o godzinie 10-ej rano, 8 
g w kościele po-kapucyńskim przy ulicy Miodowej, na któ- g 
i re mąż wraz z dziećmi zaprasza. —1237—
.lui.-ŁiawiAjrfZ

f Ś. p. WER08IO SZSBL, 
ZP (A. JST JNT a,

opatrzona św. sakramentami, w dniu 24-ym marca 1892 r. 
zasnęła w Bogu w48-ym roku życia.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 26-yra b. m., to 
jest w sobotę, o go zinie 10-aj 2 pół zraną, w kościele Prze­
mienienia Pańskiego (po-kapucyńskim) przy ulicy Miodowej, 

wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o go­
dzinie 5-ej po południu, na które pozostała rodzina zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych. 2—1246 

synek ś. p. Alfonsa i Bronisławy z Grodowskich, po ciężkich 
cierpieniach, powiększył grono aniołków w dniu 23-im marca 
r. b., przeżywszy miesięcy 9. Pozostała w ciężkim smutku ma­
tka z braciszkiem zmarłego zaprasza krewnych, przyjaciół i 
znajomych na wyprowadzenie zwłok dnia 25 marca, tj. w pią­
tek, o godz. 5-ej po południu z kościoła Przemienienia Pań­
skiego przy ul. Miodowej, na cmentarz powązkowski. —1238

f W sobotę, dnia 26-go marca r. b., jako w dzień śmierci 

ś. p. Tadeusza Szymborskiego, 
emeryta, członka sekretarza archikonfraternji literackiej, za 
spokój jego duszy, w kaplicy archikonfraternji przy kościele 
katedralnym św. Jana, o godzinie 10-ej rano odbędzie się wo- 
tywa, na którą pozostała rodzina, krewnych, przyjaciół i człon­
ków bractwa archikonfraternji literackiej uprzejmie zaprasza.

t W dniu 26-ym b. m., w sobotę, jako w rocznicę śmierci 
ś. p Ludwiki z Dmuszewskich 

!•[« Ms SAO VAN, Hi ZABŁOCKIEJ, 
odprawi się za jej duszę nabożeństwo, w kościele św. Józefa 
Oblubieńca (po-karmelickim) na Krakowskiem-Przedmieściu, 
o godzinie 10-ej rano, na które pozostała córka zaprasza ży­
czliwych. 2—525—

f Dnia 26-go marca, w sobotę, jako w32-gą rocznicę śmierci

ś. p. Wojciecha Chadeckiego;
obywatela powiatu łęczyckiego, odbędzie się wotywa w ko­
ściele św. Anny na Krakowskiem-Przedmieściu, o godzinie 
10-ej zrana, na którą pozostałe córki zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych- —1234—

t W sobotę, dnia 26-go marca, o godzinie 10-ej rano w ko­
ściele po-franciszkańskim prsy ulicy Zakroczymskiej, odbę­
dzie się nabożeństwo za dusze ś. p. małżonków 

bdmunda i Heleny Mejer, 
na które zaprasza matka zmsrlej. —1203—

r W sobotę, dnia 26-go marca, o godzinie O-ej rano w ko­
szykach odprawione będzie nabożeństwo żałobne za duszę 

ś. p. Franciszki Ujazdowskiej, 
na które córka zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. 1228 

t Dnia 26-go marca, to jest w sobotę, o godzinie iO-ej ra­
no, odprawioną zostanie msza święta w kościele Wszystkich 
Świętych, za duszę ś. p. Matyldy z Kozłowskich 1215 

na którą pozostałe wnuczki zapraszają krewnych i życzliwych.
f Wszystkim łaskawym, którzy raczyli odprowadzić zwłoki 

mej jedynej córki, Dzisiuchny, oraz szanownej pani Sikor­
skiej, która dła uczczenia swej małej uczennicy z całą swą 
pensją przyłączyła się do tego smutnego orszaku, nadto Iks. 
prefektowi Gniazdowskiemu za jego serdeczne udzielanie po­
ciechy za życia, a w końcu bezinteresowne eksportowanie cia­
ła na miejsce wiecznego spoczynku, z głębi stroskanego serca 
dziękujemy.

—1242— Matka, Dziadek i Rodzina.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy raczyli odprowadzić zwłoki matki naszej, 

ś. p. Marjanny z Gmurcryńskich Mierzejewskiej, na 
miejsce wiecznego spoczynku, składają serdeczne Bóg zapłać 

— 1240— Dzieci.

Gazeta Bień poświęca cały feljeton jednemu z sze- 
! fów firmy J. E. Gtinzburga w Petersburgu, a miano­

wicie bankierowi Horacemu GUnzburgowi.
„Na bulwarze Gwardji konnej w Petersburgu—pi- 

sze feljetonista— znajduje się kolosalny pięciopiętro­
wy pałac, zwracający na siebie oczy zarówno wy­
tworną architekturą, jak i bogactwem ozdób ze­
wnętrznych. Poprzednio dom ten należał do 8. Owsia- 
nikowa, który zapłacił za niego miljon sto tysięcy 
rubli, a teraz — jest to pałac Krezusa petersburskie­
go, bankiera Horacego Gtinzburga.

„W pałacu widziałem barona Horacego raz tylko, 
podczas zgromadzenia członków towarzystwa roz­
powszechniania oświaty wśród żydów. Towarzystwo 
to istnieje od lat ośmiu i założone zostało za pienią­
dze barona, który też jest odtąd jego prezesem.

„Wewnętrzne urządzenie pałacu Krezusa w zupeł­
ności odpowiada jego olbrzymiemu majątkowi. Wszę­
dzie przepych, że tak powiemy, „masywny”: drogie 
obrazy sławnych malarzy, kolekcje drogocennych 
przedmiotów i wszelkiego rodzaju rzeźby mogłyby 
uformować całe muzeum; dywany, portjery, zwier­
ciadła, bronzy—wszystko to znajduje się tutaj w ta­
kiej ilości, że przybysz ginie wśród nich zupełnie. 
Przed gościem otwierają się anifiłady sal, a każda 
sala taka, że z jednego jej końca nie można dojrzeć 
osoby, wchodzącej z drugiego końca. Wszędzie bie­
gają lokaje, snują się na palcach urzędnicy lub in­
teresanci. Otyła i wysoka figura gospodarza wydaje 
się w tern otoczeniu jeszcze większa.

„Baron wyszedł z pokojów’ wewnętrznych i zasiadł 
wśród oczekujących go członków towarzystwa. Du­
żą jego głowę okrywała łysina, gładka, błyszcząca, 
sięgająca aż do karku. Twarz miał apatyczną, jak­
by znudzoną, obojętną na to, co się koło niego 
dzieje.

„Sekretarz czytał sprawozdanie, ciągle odrywa­
jąc się od stołu i zwracając głowę ku baronowi. Obe­
cni uważali za stosowne wstać i ukłonić się; czynio­
no to za każdym razem, ilekroć w sprawozdaniu by­
ła mowa o ofiarach barona.

„Posiedzenie trwało niedługo.
„— He? — lakonicznie zapytał baron swoim ci­

chym, przeciągłym głosem, kiedy sekretarz zamilkł.
„Na zapytanie to wstał znów’ sekretarz i szybko 

zaczął odczytywać cyfry.
„— Siedem tysięcy dwieście! — przerwał mu czy­

tanie baron.
„Sekretarz ukłonił się na znak zgody.
„— Wydać!—rzekł znów lakonicznie baron, a na­

stępnie wstał i, milcząc, wyszedł z sali.
„Ten lakonizm z początku uderzył mnie swoją nie­

zwykłością, później jednak przekonałem się, że 
wszyscy potentaci giełdowi są również lakoniczni”.

Biura bankiera opisuje feljetonista w sposób na­
stępujący:

„Proszę wystawić sobie amfiladę z 14-tu pokojów, 
zastawionych stolikami i biurkami, nad któremi 
zgięci piszą zawzięcie urzędnicy. Jest to formalny 
departament.

„Dwunastu kantorzystów od rana do wieczora 
„przekazuje” poważne sumy do miast w Rosji i za­
granicę. Oto wydział wekslowy do .dyskontowania 
i realizowania walorów na całe miljęny rubli. Oto 
wydział papierów procentowych, których baron po­
siada taką ilość, iż samo odcinanie kuponów zajmu­
je dziesięciu urzędników w ciągu dwóch dni... Wy­

dział nieruchomości, tj. domów, majątków ziemskich 
i zakładów przemysłowych liczy w swym składzie 
około 40-tu samych administratorów. Nareszcie, naj­
ciekawszy wydział—kopalni złota. Baron Gttnzburg 
wszedł w spółkę ze zmarłym jenerałem Astaszewem, 
i do niego należą teraz najbogatsze kopalnie na Ura­
lu i Syberji, dające setki pudów złota rocznie. W o- 
statnich czasach baron na wydział ten zwracał naj­
pilniejszą uwagę i przesiadywał w nim po trzy go­
dziny dziennie. Wogóle zaś w swoim departamencie, 
przynajmniej w ciągu godziny dziennie, odbierał ra­
porty dyrektorów wydziałowych oraz ich sprawo­
zdania.”

Nowosti podają następujące szczegóły o posiedź®* 
niu wtorkowem wierzycieli firmy J. E. Gtinzburga, 
częściowo streszczone już w depeszy naszej z Peters­
burga:

„Na posiedzeniu wierzycieli, złożonem z 40-tH 
osób, ostatecznie wyjaśniono stan rzeczy. Uznając, 
że aktywa (około 15-tu miljonów) w znacznej części 
przewyższają normę, oznaczoną przez prawo do ogło­
szenia upadłości, zebranie jednogłośnie postanowiło 
zorganizować administrację, w celu stopniowego zli­
kwidowania interesów firmy. Do opinji tej jedno­
myślnie przyłączyli się wierzyciele oddziału paryzkie- 
go domu bankierskiego J. E. Gtinzburga. Ta zgo­
dność wśród wierzycieli, co się nader rzadko zdarza 
przy podobnych katastrofach, dowodzi, iż firma nie 
przestała korzystać z zaufania, nawet po ogłoszeniu 
swej niewypłacalności. Na ugruntowanie tego zau­
fania wpłynęła w znacznym stopniu sumienność 
w przechowaniu depozytów, których w kantorze fir­
my znajdowało się na sumę 16 miljonów. Z sumy 
tej odebrano dotychczas około 10 miljonów."

Wzmiankowana gazeta wymienia nadto całkowitą 
listę wierzycieli firmy miejscowych i zagranicznych.

Kijewsk. słowo podaje ciekawą wdadomość o „gło- 
domorce”, co prawda nie dobrowolnej, jak Tanner, 
Sncci itd. Jest nią kobieta 50-letnia, Barbara Steb- 
czenko, zamieszkała we wsi Lesowicze w pow. tara- 
szczańskim. Barbara St., przechodząc nocą przez 

I las, przestraszyła się silnie i popadła w stan apatji, 
I podczas którego nie chce przyjmować żadnych po­

karmów. Post ten trwa już 35 dni. S. wychudła, 
| ale chodzi o własnych siłach, sypia dobrze. Obecnie 

znajduje się ona pod obserwacją lekarzy.
Rusek. star, drukuje notatki doktora francuzkiego, 

La Flizę, który por. 1812-ym pozostał w niewoli 
u russkich. Autor pomiędzy innemi przytacza opis 

! różnych karykatur Napoleona, jakie w tym czasie 
krążyły w Rosji. Jedną z nich, nieco późniejsza, 
widocznie pochodzenia francuzkiego, wyobrażała 
Napoleona, uczącego syna swego liter. Podpis 

j brzmiał: Papa, A, B, (j (aóazsseAupadły), Papa, 
C, D (cecZez=ustąp).

__________________ _

Telegramy „Knrjera Warszawskiego'*.
Petersburg 24-go marca. (Tel. Aj. półn.)~ 

Od d. 19-go do d. 22-go b. m. do Komitetu Specjal-
I nego przeszło 47,500 rs., w tej liczbie przeszło 13,000 

rs. od amerykańskiego Towarzystwa przyjaciół, po 
5,000 rs. od rodziny Nobel i kupca Kurhańskiego

i Smolina i 4,000 rs. zebrane przez hrabinę Klein- 
' mickel.

Petersburg 24-go marca. (Tel. Aj. półn.)— 
W dniu wczorajszym J. E. jenerał-gubernator war­
szawski, jenerał-adjutant Gurko, wyjechał do War­
szawy.

Petersburg 24-go marca. (Tel. Aj. półn.) — 
I Kraj donosi, że po naradzie ministerjów: finansów, 

komunikacyj i kontroli państwa, postanowiono osta- 
| tecznie wykupić kolej warszawsko terespolską od 
1 1-go maja. Postanowienie to ma być jeszcze zatwier­

dzone przez komitet ministrów.

PRZESILENIE W BERLINIE.
Kerlin 24-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

j Podobno hr. Caprivi żąda pewnych rękojmi, zanim 
I zdecyduje się zatrzymać swoje urzędy.

Kier lin 24-go marca. (Tel. pry w. K. War.) — 
W rzędzie kandydatów na ministra oświaty znalazł 
się także naczelny prezes prowincji westfalskiej, 
Studt.

Jtierlin 24-go marca. (Tel. pryio. Kur. W.) — 
Ogólnie przypuszczają, że hr. Botho Eulenburg, były 
minister spraw wewnętrznych, obecny prezes naczel­
ny prowincji nassauskiej, zostanie prezesem mini­
strów pruskich. Nominacja ta nie położyłaby osta­
tecznego kresu przesileniu
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Berlin 24-go marca. (Tel. Aj. półn.) — Cesarz ; 
przyjął podanie się do dymisji ministra oświaty, hr- > 
Zedfitza w własnoręcznym bardzo łaskawym reskryp­
cie, w którym wyraża życzenie, aby hr. Zedlitz i ' 
nadal pozostał w służbie rządowej.

Berlin 24-go marca. (Tel. pr. Kurj. War.)— 
Konserwatysta, hr. KlinkowstrOm, wyraził w pruskiej 
izbie panów, przy obradach nad święceniem niedzieli 
w Szlezwigu i Holsztynie, najgłębsze ubolewanie 
swojego stronnictwa nad ustąpieniem tak czcigodne­
go i znakomitego męża, jakim jest hr. Zedlitz. Ty­
siączne echo z całego kraju zawtórzy tym słowom; 
kraj bowiem jest przekonany, że chrześcjańska szko­
ła i chrześcjańska religja są koniecznym czynnikiem 
wychowania młodzieży.

Berlin 24-go marca. (Tel. pryw. Kw. War.) — 
Kreutzzeitung powiada, że hr. Caprivi, zatrzymując 
wząd kanclerski, złożył wielką ofiarę na ołtarzu roja- 
lizmu i patrjotyzmu, tych uczuć, do których odwołał 
się cesarz. Dzienniki liberalne i wolno-konserwatywne 
przyznają, że urok i znaczenie kanclerza w parla­
mencie rzeszy i w radzie związkowej znacznie osła­
bną, gdy przestanie być zarazem prezesem ministrów 
pruskich. Dla uniknięcia trudności formalnych, po­
święca się w ten sposób względy zasadnicze.

CHOROBA BISMARKA.
Berlin 24-go marca. (Tel. pr. Kur. War.)— 

W objawach kataralnych u księcia Bismarka zaszła 
zmiana na lepsze.

ODSTĘPSTWO ROJALISTÓW.
l*aryś 24-go marca. (Tel. pr. Kur. War.) — 

Lojaliści porzucili unję katolicką skutkiem kurendy 
biskupiej, zgodnej z encykliką Ojca św., wzywa­
jącej do pogodzenia się z rzecząpospolitą.

REHABILITACJA PASICZA.
Belgrad 24-go marca. (Tel. pr. Kur. W.) — 

Większość radykalna skupczyny usunęła interpela­
cję Masicza, uchwalając wotum zaufania dla prezesa 
ministrów, Pasicza.

WOTUM NIEUFNOŚCI.
Belgrad 24-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

Przyjęcie przeź skupczynę zaproponowanego przez 
Milana Giuricza porządku dziennego, wyrażającego 
niezadowolenie z odpowiedzi ministra wojny, Pra- 
porcetowicza, nainterpelację w sprawie kursów przy­
gotowawczych dla oficerów, uważają pośrednio za 
wotum nieufności dla rejencji, która wbrew klubowi 
radykalnemu i kolegom ministerjalnym podtrzymy­
wała pozycję Praporcetowicza w gabinecie.

Wiedeń 24-go marca. (Tel. pryw. K War.) — 
Ceny zboża wszędzie podskoczyły.

Bzym 24-go marca. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Poseł włoski w Waszyngtonie, Fava, odwołany z po­
wodu znanego zatargu o wymordowanie poddanych 
włoskich w Nowym Orleanie, w połowie kwietnia 
wrócić ma na swój dawniejszy posterunek dyploma­
tyczny.

Londyn 24-go marca. (Tel. pryw. Kw. W.) — 
Bil, żądający skrócenia roboty w kopalniach do ośmiu 
godzin na dobę, izba gmin odrzuciła 272 glosami 
przeciw 160. Minister spraw wewnętrznych, Mat­
thews, wykazał, iż żądanie, zawarte w bilu, jest eko­
nomicznie niezdrowem.

Berlin 24-go marca. (Tel. pr. Kur. War.) —
Ruble w gotówce ■i ■ (wczoraj 204.85)
Ruble na dostawę (wczoraj 205.—)

ODPOWIEDZI REDAKCJI

— WarsMntance na Pedelu — W żądanym zakresie wymie­
niamy nast-.pujnce prace: Karol Langie: „Odczyty o gospodar­
stwie kobiecem", 1880, rs. 1 kop. 10; dr. A. E. Ed. Baldamus: 
.Hodowla drobiu”, z 31 drzeworytami w tekście, rs. 1; Jan 
Popławski: „Przyjaciel drobiu”, książeczka podręczna dla mło­
dych gospodyń”, 1885, kop. 25; S. Łodzią Baranowski: .Ocho­
wie trzody chlewnej”, praca konkursowa, uwieńczona nagrodą 
rządowa, i wydana nakładem krakowskiego Towarzystwa rol­
niczego, kop. 70; kr. Peters: .Krowy, nabiał i trzoda chle­
wna”, 1885, kop. 75: St. Rówieński: ,Gospodarstwo w oborze, 
w mleczarni i w chlewie”, 1887. rs. 1; A. Popiel: „Chów króli­
ków". kop. 80; ks. Jan Dolinowski: .Pszczelnictwo prakty­
czno”, rs. 1 kop. 20. Na przesyłkę pocztową dodać należy po 
kop. 10 do każdego rubla.

Warszawa 24-go marca
Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie nie ujawniały 

zmian w zapatrywaniu giełdy tamtejszej, zapowiadały bo­
wiem około 205 i 205, co odpowiada kursowi 48.771 bez 
kosztów, Petersburg zaś cenił Londyn po rs. 9.96 z od­
biorem natychmiastowym. Nasze zebranie rozpoczęło obro­
ty kursem 48.85 (równia 204.70 m. bez kosztów) za Ber­
lin wpłatowy i obniżyło tę ceną do 48.75 (t. j. 205.10 m. 
za 100 rs.). O wybitnej dążności kursów nie było dziś 
również mowy, a powstałe różnice przypisać należy, tak 
samo, jak wczoraj, ponoszonym lub nieponoszonym kosztom 
tranzakcyjnym. W dostawach robiono dziś dość dużo. 
Sprzedano dostawy z odbiorem stałym i codziennym stoso­
wnie do woli zbywającego do końca kwietnia r. b. po 
48.75 i 48.70, z odbiorem stałym w końcu b. m. po 
48.77| i 48.80, oraz dostawą jednomiesięczną z odbiorem 
codziennym według woli sprzedającego w papierze drugo­
rzędnym po 48.65.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 48.85, 48.82.1, 48.80, 48.771 i 48.75, przewa­
żnie jednak po kursach 48.80 i 48.771. Londyn krótki 
nabywano po 9.93, jak twierdzi ceduła. Paryż krótki 
i Wiedeń krótki bez obrotów.

Wartość walut nie notowanych urzędownie: przekazy 
krótkie na Paryż 39.70 i na Wiedeń 84.10.

W papierach obroty średnie, lecz ospałe, przy ten­
dencji bez niezmienionej. Żądano za listy likwidacyjne po 
97.85 i 97.60, względnie do wielkości odcinków, bez na­
bywców. Wschodnie pożyczki wt zaofiarowaniu nominal- 
nem po 102.65 Ii-ej i po 103 III em. Pożyczką we­
wnętrzną 4*/0 z r. 1887-go I-ej ser. ceniono po 95.65, 
a zabrano parę tysięcy rubli w drobnych odcinkach po 
95.45, oraz kilka ttysięcy młodszych seryj po 95, przy 
chęci otrzymania 95.25 za trzy ostatnie serje.

Za listy zastawne ziemskie 5°/0 starano się umieścić po 
102.15 I-ej s. i po 101.50 Ii-ej, III, IV-ej i V-ej ser., 
a umieszczono kilka tys. Is. po 102.05 i po 102, oraz 
kilkanaście tys. najmłodszej serji po 101.35 i 101.30. 
Listy zastawne 5% miasta Warszawy ofiarowano po 102 
I-ej s., po 101.75 Ii-ej serji, po 101.40 Ill-ej ser., po 
100.65 IV i po 100.55 V-ej ser., wzięto zaś kilka tys. 
II s. po 101.70, oraz kilkanaście tys. V-ej s. po 100.45 
100.50. Ulokowano kilka tys. obligów kanalizacyjnych 
miasta Warszawy po 99.25.

Zapłacono rs. 1.593Ą, 1.59*/3 1.591 za kilka tysięcy ru­
bli kuponów celnych, przy żądaniu po 1.60.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
słabsze, wyczekujące.

Nieurzędowe kursa żądane: za Berlin krótki 48.95 
za Londyn krótki 9.94, za Paryż krótki 39.75 i za 
Wiedeń krótki 84.20. W. O.

Okowita. Wiadro 100°/o rs. 10.85 netto. Wiadro 
78’/'o rs. 8.6268— 2%. Dowozy i zapasy dostateczne. 
Usposobienie bardzo słabe. Cena warsz. Tow. ocz. i sprz. 
okowity rs. 10.93.
cr»?<5c- • •-’r rwwi • jtw.iMiw ww.iitinnuii ■ i ■ miwu

— Zarząd warszawskiego szpitala dla dzieci wy­
znania mojzeszowego fundacji małżonków- Bersohn i Bau­
mann, podaje do wiadomości, że od 1-go listopada r. z. do 
końca stycznia r. b. wpłynęły od niżej wymieniouych osób 
dobroczynnych następujące ofiary na rzecz tegoż szpitala:

Od komitatu synagogi na Tłomackiem ofiary zebrane od 
różnych osób rs. 15; od p. Michała Bergsona rs. 18; od wdo­
wy po b. p. Salomonie Konitz, za pośrednictwem adwokata 
przysięgłego p. Oderfelda rs. 100; od p. Samuela Bergsona 
rs. 50; ze skarbonek wpłynęło rs. 8 kop. 8. Od redakcji 
„Izraeiity” ofiary złożone w r. z.: od pani Gustawy z Toka- 
rów- Neufeld rs. 20, od pani Marji Zelniker z Odessy rs. 7 
kop. 50, od p- Benedykta Epsteina w Paryżu rs. 10, od p.
R. T. rs. 5 kop. 40; od p. A. L. rs. 1 kop. 50, od córki b. p.
S. J. Matyldy Hopfonblumów rs. 5, od p. W. G.....m rs. 5, 
od p. E. F. w rocznicę śmierci syna Stasia rs. 3, od p. J. 
W. rs. 1, od pani Pauliny Meyct rs. 5, od p. R. T. rs. 3. 
(razem rs. 66 kop. 40); od Mięcia Feinsteina rs. 1; od dra S. 
Portnera rs. 10 kop. 10. Ogółem rs. 268 k. 67.

Ofiary w naturze:
Od p. S. M. 24 łokcie wyksatyny, 2'/, ł. skóry amerykań­

skiej i 3 lok. ceraty; od p. Jelinka 60 funtów cukru; od p. 
S. Prywesa 2 łóżka żelazne z 2-ma stolikami żelaznemi i 
kompletnem urządzeniem.

Za powyższe ofiary zarząd szpitala składa niniejszem szla­
chetnym ofiarodawcom uprzejme podziękowanie.

Prezes zarządu szpitala Bernard Bersohn.

ZAKOPANE 
w najlepszem położeniu rośne odrębne 
mieszkania, odnowione, urządzone, osobny park, 

CAŁA WILLA 
na sezoą letni lub zimowy.

Wiadomość: SSiedeń Portier I Hohenstau- 
fengasse 3 oraz pani doktorowa Chwistkowa w Za­
kopanem. 1026

— Dr Edward Hondy mieszka jak dawniej
Królewska 19. 1190

Br Eudwik Knaster
Pańska 16 (dom W-ej Gutweinowej).—938

— Dr Jl. SA BO wyjechał za gra­
nicę. 514r

Ud lecznicy 1 Niecała 1.
Dr Juljusz Witkowski po powrocie do 

; zdrowia rozpoczął przyjmowanie chorych. (Choroby 
chirurgiczne i organów moczopłciowycb). 1159

“AGENCJA 
literacka i artystyczna 

wkrótce założona zostanie. 1189
I —la—1 r— — iii »■ ■ Ł ——ł<u.~ - it W.— - fl*

WĘGIEL I DRZEWO 
najlepszych gatunków. 

Skład i kantor Tuarda nr CA,Skład i kantor Twarda nr CA, 
t eiejonu nr łis. 414r

— Xa sezon wiosenny Koszule męz- 
\ kie doskonałego kroju, płócienne i z kretonu krajo- 
! wego lub zagranicznego począwszy od rs. 1.75, 
Ki ■awaty dobre i eleganckie, Oorsety francu­
skie z długiemi stanami, lekkie i mocne, Spód­
niczki. Bluzki, JiuTinki itp. poleca po ce­
nach bardzo przystępnych A. Bit del, jUrth 

, ko wskie-Przedmieście 1.5. 421r

ZARZĄD
Warszawskiej gminy Starozakonnych 

podaje do wiadomości publicznej, iż z niżej wymie­
nionych legatów w zawiadywaniu zarządu gminy po­
zostających przypadają do rozdziału następujące 
wsparcia:

1) Z procentów od darowizny niqgdy Samuela 
1‘ortnera rs. 54 kop. 69 dla dwóch wdów po kup- 

I each podupadłych 19 kwietnia (1 maja r. b. (4 Ijar). 
j 2) Z procentów od darowizny Samuela jfr.-i- 
i genblaia rs. 41 kop. 55 dla krewnego ofiarodaw­

cy lub niegdy żony jego b. p. Ryfki Fcigenblatt w d. 
20 kwietnia (1 maja) r. b. (5 Ijar).

3) Z legatu niegdy Szymona Croldfiusa rs. 
100 na zasiłek posagowy dla biednej panny z pier­
wszeństwem dla krewnych zapisodawcy w dniu 29 
kwietnia (11 maja) r. b. (14 Ijar).

Osoby, pragnące ubiegać się o wsparcia z fundu­
szów powyższych, winny wnieść podania do zarządu 
gminy wraz z zaświadczeniem opiekuna ubogich w ła­
ściwego okręgu o biednym stanie i moralnem prowa- 

j dzeniu podających, a co do legatu Samuela Portnera 
załączyć nadto zaświadczenie od dwóch znanych i 

i zaufania godnych kupców o biednem położeniu i mo- 
■ ralnym stanie kandydatek oraz ich zmarłych mężów, 

zaś krewni zapisodawców winni prócz tego złożyć do­
wody przekonywające o ich pokrewieństwie.

Wspomnione podania o wsparcia winny być wnie­
sione do zarządu gminy najdalej do dnia 3 (15) kwie­
tnia r. b. 515r

Warszawskiego Towarzystwa
Ubezpieczeń od ognia.

Stosownie do § 46 ustawy Towarzystwa, ma zas 
szczyt zawiadomić, iż tegoroczne dwudzieste 
pierwsze zwyczajne ogólne zebranie 
akcjonarjuszów odbędzie się we wtorek dnia 

I 31 marca (12 kwietnia) r. b., o godz. 2-ej po połu­
dniu, w lokalu Towarzystwa w Warszawie, przy ul. 

| Krakowskie-Przedmieście nr 411/7.
I W myśl uwagi do § 47 oraz § 59 ustawy, spra- 
j wozdanie i bilans, jak również księgi i dokumenty 

Towarzystwa, będą mogły być przeglądane przez pp.
I akcjonarjuszów w biurze dyrekcji, poczynając od 

dnia 17 (29) marca r. b.
Dyrekcja zapraszając pp. akcjonarjuszów do u- 

czestniczenia w zebraniu, nadmienia, że bilety wej- 
i ścia wydawane będą w jej biurze na dni trzy przed 

dniem zebrania.
i Warszawa, dnia 7 (19) marca 1892 r. 520r

MŁODY CZŁOWIEK 
pragnący wstąpić do zawodu aptekarskiego, może 
znaleść miejsce w jednej z aptek warszawskich. Wia- 

i domość w redakcji „Wiadomości farmaceutycznych1 
i codziennie rano między godziną 10 a 12-tą. 1225



KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 24 marca 1892 r. Sr 84

OGŁOSZENIE.
W. A. Trzeciak, starosta warszawskiego katedral­

nego soboru prawosławnego, wzywa niniejszem 
przedsiębiorców (zdolnych i odpowiedzialnych maj­
strów blacharskich) którzyby podjęli się w przeciągu 
10-iu lat konserwacji wszystkich dachów na sobor- 
nych gmachach.

Zgłaszać się dla bliższego porozumienia na Leszno 1 
44, m. 1, pomiędzy godziną 3—5 po południu. 1211OB———in III ■ Wbiik. - taci. MUCcub..swpsrBT »■.

ADAMA SŁOŃSKIEGO 
pierwszy w kraju specjalny zakład giloszerski. Ul. 
Mylna nr 9. 1083

Okulista dr Kępiński 
po przyjściu do zdrowia rozpoczął przyjmowanie cho­
rych. (Mazowiecka 4J. 1168 ‘

BIURO INFORMACYJNE 0 NĘDZY WYJĄTKOWEJ 
sprawdzonej przez siostry miłosierdzia, poleca miłosierdzia 

publiczności warszawskiej:
Tamka 35.—Posiedzenie dnia 17 marca 1892 r.

domu tlioa iKiŁ U W A G L

■
8 Hrubieszo Berehanzen M. Mąż nieoh.,dz. dr. 7-ro.

49 Grzybowe.- Paszkowski Ł. Żona chora, dz. dr. ó-ro.
78 Sienna Dytry Toodozy Obuje chorzy, dz dr. 4-ro.
31 Wronia Szymanówicz Wdowa, dz. dr. 5-ro.
56 Marszałko KubowiakjEwa Wdowa, dz. dr. 5-ro.
50 Solec Koszewska L. Wdowa chora, dzieci dr. 4-ro,

matka stara.
34 Stalowa Kubera Paulin Wdowa chora, dz. dr. 4-ro.
19 Grodzieńs. Lasocka Joann Mąż w B azylji, dz. dr. 4-ro.
16 Wołomińs. Słaboszowska Mąż sparaliżowany, dz dr. 8.
23 Kacza Lachowsk i M. Wdowa, dz. dr. 5-ro.
78 Dzielna ;Nyckowska Br Wdowa, dzieci drobnych 4-ro,

je no choro.
23 |N.-Miasto Laskowska Fr. Mąż ciężko chory, dz. dr. 4 r .
2 jK.-Kołe Rotkan Ryfka Mąż w szpitalu, d . dr.-1 r >.

12 Brzozowa JcdliuskaJiilja (Jbojo ciężko dliorzr dz dr 4.
3 Biudńows Szczęsna Anto. Oboje ciężko cbdryy dz. dr. 8.

| — Dentysta JŁ. Szwarcmacher przyjmują
i od 10 rano do 6-ej po poł. Żabia nr 9. 96‘ł

387 Gimnastyczno-leczniczy zakład dla Pań i Dzie­
ci, Korycińskiej. Udzielanie przez lekarzy ortopedy­
cznej i liygienicznej gimnastyki. Krak.-Przcd. 17.

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Turkusiku! od W. A. s 17 marca masz odesła­
nych listów 4; za ogłoszeniem tego wyszlę 5. 1233

— Sprostowanie. — W zamieszczonem ws 
wczorajszym 83 numerze Hurjera ogłoszeniu p. 
£>pfjus(awa £&crse Senatorska 10 o AfWO’ 
ściuch; powinno być: klamry do pasków zami; A 
15—kop., szpilki do włosów zamiast 15— 
kop., paski zamiast 70—od iO kop.

I -1- '--------------- ..... n. •
— Do dzisiejszego numeru dołączono dla prenn- 

meratorów na prowincji prospekt '^ynoidnii.a 
koiejuwetio i ekonomicznego.

II, m i inrsMMWMMM********** *1 'It* Iffl—Mt

Warszawski S1W Samowarów, Czajników, Maszjaei Ja kawy 
oraz wyrobów nożowniczych, mosiężnych i miedzianych, Fabryk Moskiewskich i Tulskich 

23l. jF6. SuczKowa z Moskwy.
Skład hurtowy i detaliczny, Twarda J& 3. 457

Listj i Braijiji i Dęto sinwli,
Adolfa Dygasińskiego, 
wyszły z druku nakładem „Kuijera Warsza­
wskiego” i sprzedają się we wszystkich zna­
czniejszych księgarniach, po cenie rs. 1.

Skład główny w księgarni nakłado­
wej S. Lewentala w Warszawie; Nowy- 
Świat 41, która zlecenia z prowincji wprost 
do niej wraz z należnością adresowane, usku­
tecznia bez pobierania porta lub też stosownie 
do życzenia zapisującego Listy, wyseła je 
za zaliczeniem pocztowem. 7r

zaopatrzonych w książki służbowe, z do- 
j bremi świadectwami, znaleść można 
| w kaucjonowanych kantorach Łuczyń­

skiego, Nowy-Świat Nr 4, obok straży 
ogniowej i Podwale Nr 6, na dole. 461 

Skład Towarów Blawatnych 
w ŁODZI.

ZAKŁAD 
gimnastyki Szwedzkiej 

dla kobiet i dzieci (chłopcy do lat 12) 

Heleny Kuczaiskiej, 
otwarty zostaje z pozwoleniem Władzy, dnia

15-go Marca 1892 roku,
przy ulicy Oboźnej 7, mieszk. 1.

Gimnastyka bygieniczna lecznicza i mas- 
saż, prowadzone będą przez szwedkę z Insty­
tutu Centralnego w Stockholmia.

Zakład zostaje pod opieką lekarzy: dr. Sol- 
mana, dr. Kurtza i dr. St. Holtza.

Zapisy i bliższe szczegóły w Zakładzie od
6-go Marca. 377

Zarząd Dominium Witaszeffice
p. Łęczyeą, poszukuje zakupna 

używanej, w dobrym sta­
nie będącej kolejki wązko- 
torowej wraz z wagoni­

kami. 432r

i >®:vmSę3'i“

najlepszy glans do bucików 
złoty i ozarny, sprzedaje się 
w składach Materjałów A- 
ptecznych i farb, Panów: J, 
Mrozowski, T. Górecki, 
J Lisicki. A. Bielecki 
F. Wareski, F. Beck­
mann, Włoch i Gościn­
ny, H. Welt. M. Lipiec, 
M. Wyskocz, J. Korn­
berg, oraz w fabrykach szu­
waksu PP. S. Gliński, Jan 
Seydlitz i w lepszych ma­
gazynach obuwia. 437K

Rubli 600
natychmiast wypłacę temu, kto wy- 
każe, iż główki syfonów mych nie są 
zagraniczne lecz w Warszawie wyra­
biane.

Też syfony białe •/, 0 litra zawartości 
jako najlepsze uznane, sprzedaję po ce­
nie niebywale nizkiej, t. J. po kop. 
90 za sztukę, prócz kosztu opakowa- 
nia i ekspedycji.—B. LANDY, War­
szawa, ul. Leszno 53. 427K 

Poszukuje subjekta do detalicz­
nej sprzedaży, gruntownie obezna­
nego w tej gałęzi handlu, specjal­
nego dekoratora wystaw sklepo­
wych.—Pierwszeństwo inają mó­
wiący: po russku, polsku i niemie­
cku, zaopatrzeni w świadectwa i 
referencje. Oferty pod „A. B. 500“ 
poste-restante Łódź. 880r

Do wydzierżawienia od Ś-go Ja- 
na r. b,

7 Folwarków, § 
z dóbr Pietkowskicb, bez żadnych 
serwitutów, w gub. Łomżyńskiej, od ‘Ś3 

stacji kolei Pełersb. Łapy 8 wiorst, m 
Wilków, Chomizna, Sofjówka. ” 

Ziemi ornej przeważnie pszennej 928 m. 
Łak dwukośnych 120 m.

Gabrysin, Turek, Siudymach. SI 
Ziemi ornej przeważnie pszennej 820 m. Lj 
Łak dwukośnych 220 m.

Marynki. Ziemi ornej 360 m. Łąki S 
gruntowej 42—błotnej 40 m.

W 2-ch dzierżawach gotowy grosz -. jj 
z wiatraków i sadów, we wszystkich 
domy mieszkalne wygodne, budowle 
gospodarskie porządne, zasiewy kom- fl 
pletne—Inwentarze żywe i martwe, do H 
nabycia. 455

Bliższe szczegóły na miejscu,

JEDLIN,
3. Bielańska 3.
Farbowanie, pranie che­
micznie bez prucia garde­
roby damskiej i męzkiej, 
czyszczenie dywanów.— 
Pośpiech w wykonaniu. 
Ceny umiarkowane. 458

Z kaucją rs. 1,000.
Za wyrobienie posady administratora ma­

jątku, kasjera, magazyniera w Warszawie lub 
w Rossji, ofiaruję rs. 300.—Oferty A. W. 
do pp. ż.ąichmana & Prendlera. Sena­
torska 26 439K

| Dyrektor handlowy
jednego z większych przedsiębiorstw zagranicą 

1 pragnie odpowiedniego miejsca w Królestwie
Boiskiem lub w kraju zachodnim,—•Jest. on 

. poddanym russkim i posiada gruntowną zna- 
■■ jomośri przedmiotu i stosunków.— l!of<rnęje

pierwszorzędne. —Oferty pud lit. L. 8Ź15J5 do 
Rudolfa Mosse w Lipsku. 42411

451

młodych, pod wierzch i do zaprzęgu, pół i 
pełnej krwi, z rodowodami, do sprzedania. 
„Nowy Tattersall.” Trębacka 11. 37OR

W Bobrach Kaflsw,
pod stacją Mrozy jest do sprzedania 

GROCHU ilu sim korsy sto,: 
SMEŁLI taj dwieście i 
ŁUBINU taj trzjsta.

Widok 20, m. I.
Zakład Mleczny, dawniej Kraczkiewicz. W 
Mleko wyborowe świeże z wiejskiej 
paszy, po 9 kop. kwarta.— Kwaśne ze 
śmietaną po 8 kop. kwarta.—Śmicta- 
na, Śmietanka, Masło świeże, solone ag 
Litewskie, Sery, Twarożki, tanio grzy- ~ 
by i powidła. 453

J2 Kanarki z gór Harcu, bardzo 
ładnie śpiewające, w dzień i przy 

/ LJ I świetle, oraz szare i zielone gada- 
LjMjJjąc. Papugi, Inseparables. Kar- 

Tjf21 tlynały i amerykański' malutkie 
■ ' ptaki, złote I srebrne Rybki Akwa- 
I rja i przybory do tegoż, oraz Mu- 
r szle salonowe poleca.—Nowo-Sena- 

torska 7. 4 3 Ernest Peszel.

Sj£____ ____ „ _ _
Skład Mąki 

z Młyna Walcawejo „SŁ0D0W1EC” 
Pauliny Hendiqery. 

Przechodnia 3, dawniej Miodowa 16, 
poleca znaną mąkę Banacką na ciasto. Sprze­
daż na pudy i worki,—Ceny febryczne, od­
stawa własna.—Otręby najtaniej. 45.) 

Władysław Nawrocki 
OGRODNIK, 

za rogatką Lubartowską 
w Lublinie,

podejmuje się zakładania parków, ogrodów 
spacerowych, owocowych, sadów, ogródków 
miejskich i cięcia drzew katloWydh. udziela 
wsz Ikich rad dotycz jcych hodowli pokojo­
wej; dostarcza potrzebne drzewa, krzewy, i 
rośliny. Przyjmuje również przerabianie ogro­
dów i inepektoijat nad takowemi, 4_9r

11 Dla Pań Gospodyń g
E KAWA bygieniczna mielona, zna- (sj.

I E na z wyborowego smaku i pożywności rj 
zawsze świeża

MlaizitmMAVSKIlW
Igi pod Teatrem i w sklepach kolo- 

njalnych. 440R

Do biura technicznego fabryki ma- 
I szyn na prowincj i,potrzebny zaraz mludjr

Magazyn WieJefiskl
L. KOCH, 

Miodowa 9.
Świeżo zaopatrzony zo­

stał wiosenną garderobą 
męzką, najnowszych faso­
nów, po najtańszych 
cenach. 355R

Tylko posiadający gruntownie język 
niemiecki, zechcą podać oferty z l<rót- 
kim opisem dotychczasowej działalno- 

| ści, względnie studjów, do Kantoru Kur- 
, jera Warszawskiego w Łodzi, pod ini­

cjałami X. Y. Z. 383r

Do sprzedania

1873 sążni kwadratowych, w środku miasta 
Krakowa położony, w całości lub parcelami. 
Bliższa wiadomość: Wiktor B., Kraków, Gan­
carska 12. 445

tej W domu Temlera, naprzeciwko Sa- 
“ dzawki Saskiego Ogrodu, Kotzebue Ń? 
jjj 10, są jeszcze

Dwa Lokale
f5? po 7 i 8 pokojów, na 1-em 1 2-em 

piętrze do wynajęcia od 1 Lipca. 418

w Rozalinie, 
przeszło 20 pokojów umeblowanych, 3 mile od 
Warszawy, do wynajęcia każdego czasu.— 
Bliższe szczegóły Instytutowa 1, parter. 443

Świeżo wyszła z druku i jest do nabycia wa 
wszystkich księgarniach książka p. t. 

iąje keakuFy 
przez 

Ksawerego Aleksótę.
Cena kop. 60, z przesyłką kop. 75. 

Skład główny w księgami 

Teodora Paprockiego i S-ki 
w Warszawie, Nowy-Świat Jś 41. 325r

Miód kuracyjny,
I analizowany przez W-go D-ra Nenckiego, 

(łagodzi kaszel, ulżywa odrzucanie degmy i, i 
pasieki WŁADYSŁAWA D'i'TO w Wa- 
wrze.

Sprzedaż w Handlu W-go A. Stępkowskie
. go, Wierzbowa .'i 0. 413



przesyłka bezpłatnie szczegółowych prospektów.

W Częstochowie, Ciechocinku, Dru- 
skienikach, kupi* DOMEK

z fruktowym i warzywnym ogrodem, 1500 
arszynów kwadratowych.—Oferty wraz z ce­
na proszę złożyć w Biurte Ogłoszeń, Se* 
Batorska 26, pod wyr. „Domek." 488H

T. Żarski Lutnista,
Krakowskie-Przedmieście 53.

Przywraca głos pierwotny nieomylnie, instr, 
smyczków., przez korekty popsutym.—Wyra­
bia nowe z głosem silnym, szlachetnym i 
skończonym pod gwarancją.—Posiada stru­
ny i wszelkie przybory w n^lopszym ga-

K. ROTHERA, 
ulica Bielańska Jft I, róg Placu Teatralnego, 

otrzymawszy reprezentację nowo-założonej pierwszej w kraju farbiarni 
futer, przyjmuje boa, wszelkie baranki i inne rodzaje 
futer tio farbowania nn czarny i inne kolory. Far­
bowanie odbywa się słynnym sposobem angielskim, nadającym kolorowi 
trwałość najzupełniejszą, towarowi zaś wygląd zupełnie nowy i piękny. 
Ceny przystępne; szybkość w dopełnieniu zamówień, czynią manipulację 
farbowania pożądaną dla wszystkich posiadaczy futer i wyrobów fu­
trzanych. 362R

zagraniczne i krajowe.
Ogromny wybór Batystów Francuzkich Voiline z najpier- 
wszych fabryk, Wełny na suknie oraz wszelkie towary białe, 

Płótna zagraniczne i Jarosławskie. 406r

 Nr 8* KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 24 marca 1892 h 

Successeurs

t/U o

Maison Hnau-Łacliafelle, J. BOULET fi CLE,
31—33. Hue Roinod, d PARIS.

KKZYŻ LEGJI 1IOXOEOWEJ wR. 1888
CZTERY MEDALE ZŁOTE na Wystawie Powszechnej w Paryłti r. 1989.

Warszawskie Akcv ite Towarzvstwu Pozvczkoue
tlu n d

Z powodu zbliżającej się pory wyjazdów zagranicę i na 
letnie mieszkania przypomina, że Kantor Główny przy placu 
Wareckim Nr 2, przyjmuje na przechowania bez pożyczki: 
1) pakiety wartościowe z papierami publicznemi, 2) wyroby 
złote i drogie kamienie, 3) wyroby srebrne. Opłata od de­
pozytu bardzo nizka np. od gumy deklarowanej rs. 3,000 
na trzy miesiące:

1) od pakietów wartościowych rs. 1 kop. 50;
2) od złota i drogich kamieni rs. 4;
3) od kufrów ze srebrem rs. 6,

bez żadnych innych dopłat. W miarę większej sumy depo­
zytu, norma opłaty stosunkowo zmniejsza się.

Biuro otwarte od godziny 9-ej do 4-ej po południu i od 
6-ej do 8-ej wieczorem. 442

I wysortowanych towarów, po cenach niżej kosztu | 

Iw Składzie Szkła, Kryształów, Porcelany i Fajansu | 
| JÓZEFA PETRYCH, ! 

ulica Rymarska i róg Senatorskiej Jft 2.
Przy zbliżającym się sezonie budowlanym, tenże Skład przyjmuje zamówienia < ■ 
rby do okien tak belgijskie jak i krajowe, wraz z oszkleniem tak tu na miej- 

, no nl.nnr.nnp' nn nnnonl, ..“Kowany eh. 343B.

ER1WAA8KA Ar 16,

SKŁAD KORONEK i HAFTÓW f
otrzymał

Nowości wiosenne

ulica Rymarska i róg Senatorskiej J6 2.« • a • . . .  
na. Szyby juu * mujuwo, W X A£ £ U
scu jak i na prowincji, po cenach bardzo umiarkowanych.

MAW B'MAM^AIS, ttls
róg Krakowskiego-Przedmieścia i ulicy Trębackiej (Stara Poczta), poleca Szanownej Publiczności wielki wybór

■ ’ fi <»■-«» ww mexkich oraz materjatów lajranirajci i irajowycti aa ototaloael, aa sezon wiosenny i letni
Zakład obsługiwany jest przez krojczych wiedeńskich.—Ceny nizkie stale.

‘V**

428r

Zamierzając w najbliższym czasie zreformować składy nasze, przeznaczamy do zupełnej wyprzedaży część zapasów różnorodnego towaru, 
wynoszącego przeszło

100,000 ZFŁTTJBLT.
Zwracamy więc uwagę Sz. Publiczn., jak również Kupców detalicznych i Właścicieli hótelów, że w Poniedziałek, t. j. 28 b. m. rozpocznie się 

>9" Pierwsza Wielka Wyprzedaż***^ 
towarów galanteryjnych, dywanów, ceraty, porcelany, fajansu, lamp, żyrandoli, samowarów, wyrobów sta­

lowych, wełnianych i bawełnianych, parasoli, parasolek etc., etc.
. Podobna sposobność przy tak obfitym i rozmaitym doborze towarów, nie prędko się nadarzy, spodziewamy się przeto, że Szanowna 

Publiczność zechce skorzystać z okazji, tern bardziej, że wszystkie towary sprzedają się 434r

APPARATY O DZIAŁANIU CIĄGŁEM do fabrykacji g 

a I

Starożytności. >
Bracia Ił A MBERGERO WIE, antykwarjusze I 

z Londynu i Amsterdamu, przybyli i zamieszkali w hotelu Eu- ! 
ropejskim, poszukują i płacą najwyższe ceny za wyroby ze złota, | 
srebra, bronzu, kości słoniowej, kryształu górnego, porcelany itp., I 
meble, miniatury, wegdwoody, gobeliny, a to XVIII wieku i da- | 
wniejsze. — Wiad. Nr 49, l-sze piętro, lub u szwajcara hotelu.



10 KURIER WARSZAWSKI.—Dnia 24 marea 1B9Z r. Hf 8*  

ft

r.ołęga prosi o odebranie listu wysianego, 
U p i 1 n e. 9824____

Joanna Cauvain raczy odebrać list z poczty, 
 9684

852r  
S. auczycelira muzyki, z patentem konser- 
ISwatorjum, udziela muzyki, także na swoim 
fortepianie. Hoża 38, ni. 5, od 12—3. 9257

Dzierżawców, nabywców, rządców, ekono­
mów, poleca kaucjonowane biuro posad fa­
chowych Łuczyńskiego, Włodzimierska 8.8076

rjuchalterji wyucza ustnie lub przez kore- 
tspondencję, upoważniony przez władzę spe­
cjalista S. Regulski. Erywańska 8. 9505

Ltóraby z pań, wdów lub osób pozostających 
hpod opieką ludzi mających stosunki, chciala 
zostać żoną młodego urzędnika z małem upo­
sażeniem, szlacheckiego pochodzenia, inteli­
gentnego, złożą oferty poste-restante „Heljó- 
miniatura." 9549

Potrzebna młoda nauczycielka do jednej 
dziewczynki i do zarządu domu na wieś, 
energiczna, znająca się na gospodarstwie wiąj- 

skieiu kobiecem. Oferty w Kuijerze „Nauka 
Zarząd.” 9717

BROWAR PAROWY
w Drozdowie.

Niniejszem ma honor zawiadomić Sz. Publikę, że oprócz piwa Marcowe­
go 1 Simplex, z dniem 20 Marca r. b., otworzył w Warszawie skład piwa Ba­
warskiego lagrowego, które po cenach browarów Warszawskich sprzedawać 
się będzie.

Piwo powyższe znajduje się w pierwszorzędnych handlach i restauracjach. 
Sprzedaż główna przy ulicy Trębackiej A? 1, u J. A. Weycherta.

4.6R Zarząd Browaru w Drozdowie.

r wudziestoletni człowiek z językiem rus- 
L skini i polskim prosi o zajęcie. Oferty w 
Kurjerze dla Ł. S. 9797

ł/orespondent rutynowany, znający dokła- 
Rdnie języki russki, polski i niemiecki, ale 
tylko taki, zechce złożyć ofertę pod literami 
U. W. A» 88 w kantorze Kurjera.9510

Kucharka dobra i panna do krawiecczyzny 
potrzebne. Krakowskie-Przedmieście A« 42, 
.„I™'-. C. 9716

Potrzebna panna kompletnie uzdolniona do 
okryć za b. dobrem wynagrodzeniem do_pra- 
cowni, Mazowiecka As 2. 9376

Student poszukuje miejsca nauczyciela na 
wsi. Oferty iprzyjmuje Kurjer Warsz. pod 
A. M. 9154

Doniesienia osobiste.

Bronisław w Rydzewie, E. G. w Radziwił­
łowie, Roman, Jurysta, W. K. Prawnik, 
Stały ihłopiec, Handlowiec, O. K. M. N. 21 

w Białym Stoku, mają listy na poczcie. 8754

i otrzebny jest uczeń, chrześcjanin, od 14 do 
U16 lat, posiadający język niemiecki, do skła­
du towarów łokciowych pod firmą Theodor 
Steigert, Gćsia V 5.9674

Nauka i wychowanie.
H Szkoła froeblowska przy obszernym o- 
K.grodzie Heleny Borowskiej. Mokotowska 
A" 55. 4264 

Adres: bony francuski, niemki i polki zaopa­
trzone w dobre świadectwa, nauczycielki i 
nauczyciele wykwalifikowani, rządcy dóbr, go- 

rzelani, leśnicy i inni oficjaliści są do umiesz­
czenia zaraz. Kaucjonowane biuro nauczyciel­
skie Łuczyńskiego, Włodzimierska 8, parter, 
czwarty dom od Świętokrzyskiej. 7790

I L ządca agronomiczny, kawaler, ze świade- 
i 1'Ctwami, poszukuje posady na wieś lub za 
, magazyniera. Wiadomość: Furmańska .V» 7, 
l mieszk. 14. 9835

Student uniwersytetu, wykwalifikowany ko­
repetytor, posiadający dobrze języki: ruski 
i starożytne, udziela lekcyj. Pańska 16, mie­

szkania 8. 835r

Geometra do niwelacji potrzebny jest na 
lato do majątku w gubernji astrachańskiej, 
Porozumieć się listownie po russku adresując; 

Saratów, Rowińskiemu. 822r

Introligator uzdolniony, mogący samoistnie 
prowadzić większą introligatornię, również 
linjowacz, znający maszyny hamburskie, fran­

cuskie, potrzebni na wyjazd do Rosji. Oferty. 
Biuro ogłoszeń, Senatorska 16, „Introliga­
tor.” 849r

Kucharka umiejąca dobrze gotować i praso­
wać oraz znająca trochę język niemiecki, po­
trzebna jest od 1-go kwietnia na wyjazd do 

Prus. Pierwszeństwo mają poddane pruskie. 
Zgłaszać się na Ordynacką A» 8, m. 22. 9814

Kucharka potrzebna do Kijowa z dobremi 
świadectwami za 8 rs. miesięcznie. Fret* 
20, in. 10, od 6—8-ej wieczorem. 9708

Dla dzieci zakład pożytecnycłi zajęć i zabaw 
gimnastycznych Stefapji Wilskiej. Marszał­

kowska 119, m. 12,

j kaucją rs. 1,000 i więcej poszukuję stałe- 
Łgo zajęcia w Warszawie lub też na wsi, jako 
administrator majątku, mając praktyki gospo­
darczej lat siedem. Oferty: Rajchman i Fren- 
dler, Senatorska 26, W. W, 826r

Brunet lat 30, katolik, więcej niż przystojny, 
szlachcic, wykształcony, z -wysoce rozwinię- 
tem poczuciem artystycznem, starannie wy­

chowany, wskutek zbiegu okoliczności pra­
gnie tą drogą znaleźć żonę, pannę lub wdowę, 

• dobrej opinji, do lat 25. z posagiem od 40 ty- 
' sięcy, niebrzydką, dobrze wychowaną, jeżeli 

można muzykalną. Poważne oferty odbiorę po 
zawiadomieniu w Kurjerze pod adresem: War­
szawa poste-restante „Qui n’a jamais aime", o- 
kazicielowi kwitu. 9531

Dla Scypjona A. S. list wysłany. 
________________________________ 9857

Lla „Rozwódki” list na poczcie z Rosji Po­
łudniowej. 9739

9693 ■■*•*'* I

Francuzka poszukuje lekcyj za obiad. Oferty 
przyjmuje Kurjer pod lit. F. F. 9779

Francuzka szkoła rzemiosł, Szpitalna 3, 
rozpoczęły się kursa kroju systemem La- 
feriere i Wortłfa: szycia, kiawatów, desko­

wych robót, gorsec.iarstwa, kapelusznictwa, 
terracoty, barbotiny, ńitruligaforstw*, malowa­
nia na porcelanie, jedwabiach. Przy szkole 
pracownia sukien i okryć. Lekcje kroju ramio 
i poobiednie. Kapeluazuictwa wykłada uczen­
nica Pereheron. 9758

Izraelika z gimnazjalnem wykształceniem 
poszukuje miejsca do dzieci. Świadectwa do­
bre. Solna 9, nneszk. 15.  9751  

Hamerdyner, kawaler, z dobremi świade­
ctwami, który podróżował po Europie i 

Ameryce, władający obcemi językami, poszu­
kuje miejsca albo też za portjera lub woźnego 
w banku; może złożyć kaucję. Oferty uprasza 
M. C. Z. w Kurjerze Warsz. 9729
Ej loda Szwajcarka poszukuje demi-place na 
lęłdwa miesiące. Oferty przyjmuje Kurjer 
Warszawski dla M. K. 9092__
Niemka z russkim poszukuje miejsca bony.

Oferty dla „P. G.” przyjmuje Kurjer War­
szawski. 9682 
Osoba inteligentna, łagodna, znająca muzy­

kę, języki klasycznie i gospodarstwo domo­
we, może zastąpić matkę, nauczycielkę dzie­
ciom. LI. Książęca—Rozbrat .>« 1—9, m. 8, od 
godz. 12—2-ej.9196

jądany jest korepetytor szkółfilologicznych, 
Łza rs. 4 miesięcznie;—tamże potrzebny rząd­
ca do meldunków’. Gęsia 89, do 11-ej i od 4-ej 
po południu, u właścicielki. 9352

I-sza Szkoła koronkarstwa, nauka bezpłatna. 
Zapis Odbywa się w poniedziałki i środy, od 
od godziny 12-ej do 1-ej z południa. Desenie, 

nici i przybory do wyrobu koronek nabyć mo­
żna w szkole: Krakowskie-Przedmieście Ai 42 
mieszkania 3. 9325

b) Zaofiarowane.
ajent farb litograficznych, obeznany z klijen- 
Atelą, mogący złożyć~kaucji 200 rs., potrzebny 
do komisowego domu. Oferty: Kurjer „Pra­
ca. " 9839  
Do pracowni bielizny potrzebne są zdolne 

maszynistki, maszyna Whelera - Wilsona 
oraz podręczne do drobiazgów i uczennice.— 
Świętojańska 21, mieszk. 23. 9327

Francuzka bona potrzebna. Ordynacka 7, 
_m. 2._ 9768  

inteligentna osoba może mieć mieszkanie 
Iza małą posługę, ewentualnie z dopłatą. Ofer­
ty dla R. E. S. w Kurjerze. 9781

B;; arjola raczy odebrać list z poczty.
Ki_______________________ 9852
&- iron a proszę wysłać inny adres, przoślę list 
lii rekomendowany, trzy listy wysłane przeję- 
te.-01. N. 9755

rrancuzka z niemieckim poszukuje miejsca 
f bony. Wspólna 35, mieszk. 7. 9660

Gorzelany w średnim wieku poszukuje od­
powiedniej posady, również przyjąć może 
posadę kasjera, podwalnego w dużej gorzelni 

w Królestwie lub Cesarstwie, z kaucją lub bez. 
Oferty proszę składać w kantorze Kurjera 
Warsz. pod lit. Z. S. 9319

oża otrzymać w Rosji rządową posadę, z 
Ift uposażeniem 300—450 rs. młody człowiek, 
thrześcjauin, średnio wykształcony, zdolny, 
pracowity. Oferty z curiculum vitae i reko­
mendacjami składać w kantorze składu węgla 
przy ul. Świętokrzyzkiej 12 (klub russki), 
albo w mieszkaniu właścicielki składu przy 
ulicy Włodzimierskiej Aś 2, dla wysłania bra­
tu jej męża. 9740
Rftaszyn stka i podręczne potrzebne d» bie­
lił lizny. Elektoralna As 6, m. 19. 9746 
[U aj ster potrzebny od 1-go kwietnia r. b. na 
Itiprowincjęj do parowej fabryki, produkują­
cej mąkę kościaną i tłuszcz. Wynagrodzeni# 
odpowiednie pieniężne, mieszkanie, opał i 
światło oraz grunt do uprawy w naturze. Re- 
flektanei, posiadający dobre świadectwa, mogą 
przedstawić piśmiennie kwalifikacjo swe do 
Kurjera pod lit. B. S. Grajewo. 9702

Potrzebno są panny zdolne do staników i do 
opinania spódnic. Marszałkowska 143, Teo­
dozja. 9382

nr Luty ma list na poczcie od Fertycznej.
20___________________________9850____

1' o s a <1 y i prace.
a) Poszukiwane.

Bona niemka z doskonalemi świadectwami 
poszukuje miejsca. Chmielna 15—1. 9360

Daję rs, 5,000—6,000 kaucji lub wkładu do 
interesu, w którym żądam posady odpowie­
dniej, administratora, kasjera, buchaltera.— 

Oferty K. K. D. w kantorze Kurjera War­
szawskiego 820r

Kawaler lat 28, przystojny, dosyć wykształ­
cony, uczuciowy, katolik, szlachcic, na posa­
dzie kasjera bardzo poważnej instytucji, dla 

braku czasu w drodze korespondencji, a w ce­
lach inatrymonjalnych, pragnie poznać panien­
kę z zacnej rodziny, miłą, inteligentną, oszczę­
dną, praktycznie wychowaną. Posag gotówką 
lub hypoteczny, zastrzegam wtedy procenta 
od 12,000 rs. Nadobne refiektantki listy raczą 
kierować Warta poste-restante Kasjerowi, po­
wiat sieradzki. Dyskrecję, zwrot listów, zape­
wniam słowem honoru.___________  9494__

List dla „Konwalijki” na poczcie do odebra­
nia. 9737

List dla Lubomira L. Afe 50 wysłany. 
9734

List dla J. S. na poczcie. 9132. 
  9698_____

List na poczcie dla pani pod lit. J. S.
9771

Potrzebna panna .do-pończoch na maszynie i 
do nauki. Nowy-Swiat A» 8, m. 65. 9801

Panna w wieku 15—17 lat potrzebna do skia- 
du perfum, Nowo-Senatorska 2. 9800

Potrzebne panny zdatne, podręczne i do nau­
ki krawiecczyzny. Krochmalna 50—2. 9793

Potrzebna zdolna podręczna do trykotów.—
(J1. Towarowa Jft 4 d., 21 m.   9792

Potrzebna panna do ubranek dziecięcych.— 
Leszno 47, m. 16.  9788

Fanny zupełnie zdolne do staników potrze­
bne zaraz. Królewska 31. ' 8785

angielka rodowita, wyższy dyplom, lekcjo 
ktrzy tygodniowo miesięcznie rs. 3. Bracka 6, 
mieszkania 16.  9231
Adres: Pierwszorzędne kaucjonowane biuro 

nauczycielskie Sikorskiej, Niecała 12, reko­
menduje nauczycieli, nauczycielki i bony. 817r i 
Adres: Uczennica Moniuszki udziela lekcje ! 

muzyki. Królewska 33, ni. 9. 9773
mieszk. 3.

Kamasznik, kawaler, katolik, zdolny i przy­
zwoity, potrzebny jest zaraz. Poroznmieni# 
listowne z Józefem Weryńskim, w Sandomie- 

rzu.___________________________ 9777 ■

K Manke, introligator, poszukuje uczniów, 
.pierwszeństwo z prowincji. Nowy-Świat 
■V' 55. 9372

Krawiec, zdolny majster do oficerskiej robo­
ty, z dobrym krojem, potrzebny zaraz. Zgła­
szać się listownie, lepiej osobiście, do kance- 

larji Muromskiego pułku, Ostrołęka. Otrzy­
manie stałe, widoki obszerne. J9269

Potrzebna nauczycielka do dziewczynki za 
mieszkanie. Wiadomość: Bonifraterska, w 
szpitalu. Od 2 do 7-ej, szwajcar wskaże. 9796 

fotl'zc-bny nauczyciel, znający gruntownie 
język niemiecki i russki, trzy razy tygo­

dniowo 10 rubli miesięcznie. Zakroczymska 
17, mieszkania 5. 9830
naryżanka, udziela lekcyj konwersacji zbio- 
I rowej francuzkiej, trzy razy tygodniowo, 
dwie godziny, 3 rs. miesięcznie. Elektoralna 
Aś 28.  9779  
Fosjanki bony, polki gujrernantki potrze- 

ibne. Jasna 2. Biuro nauczycielskie Dąbrow­
skich 9454
Ctudent uniwersytetu poszukuje kondycyj 
Cna wyjazd. Hoża Aś 34, mieszk. 5, od godzi- 
ny 2 do 5-ej.  834r

Niewymagająca Z. Z. raczy dać odpowiedź 
na wysłany jej list od Romeo. 9760

Skabioza” ma oddawna list poste-restante. 
______________97;i5__

1 t Ul do wa S. S. ma list na poczcie, 
tft) ___________________ 9690
li .isienka 20 ma list poste-restante.

____ ________ ______ 9750__

Witoldowi D. list wysłany. 
  9753 

|li iktor Kontrym ma dwa listy.
W! _  9741

Wiktorowi poczta Turek, gubenija kaliska, 
odpowiedź wysłana. 9840

Ig.'dowiec, katolik, zjednem dzieckiem, po- 
Vc rządnej rodziny, z zawodu agronom, z fun­
duszem dającym przyzwoite utrzymanie, po­
szukuje żony, panny do lat 26, lub wdowy 
bezdzietnej do lat trzydziestu paru, z przy­
zwoitej rodziny, wykształconej, przystojnej, 
gospodarnej, łagodnej, niewymagającej, lubią­
cej domowe życie, z posagiem od kilku tysię­
cy rubli, który będzie zabezpieczony, lub bez. 
Oferty proszę przesyłać: Warszawa poste-rest. 
dla „A. B. Agricoh" i zawiadomić w Kurje­
rze. Rzecz biorę na seijo, dyskrecję zapewniam. 
Odbiór za okazaniem kwitu. 9597

Gimnazistka z patentem udziela lekcyj. Ho­
ża 32, m. 18, od 12 do 4-ej. 9745 

Lekcje muzyki, patent kouserwatorjum. 
Marszałkowska 94, m. 25. 9202 

Ki; edalistka udziela lekcyj przedmiotów i 
korepetycyj. Złota 27—8. 9330

St-auczycieŁ elementamy-wychowawca, ma­
lejący prawo nauczania,z dobremiświadectwa­
mi i poważną rekomendacją, potrzebny zaraz 
na prowincję. Królewska 33, m. -1, od 2 do 4-ej 
po południu.

Elwira” raczy odebrać list z poczty. 
_______________ 9736

tda-Zina” raczy odebrać list z poste-rest. 
___________________________  9738 
Janina 32” ma list na wiadomej ulicy.

9812

rządca agronomiczny, kawaler, ze świade- 
nctwumi, poszukuje posady od 1-go kwie­
tnia. Wiadomość: Hoża Ai 21, m. 3. 9306
Eubii 2,000 gotówką za wyrobienie tyleż pła­

tnej posady biurowej w poważnej insty­
tucji, dla prawnika mówiącego i piszącego do­
kładnie pięcioma językami. Oferty: „Prawni­
kowi 2,000” Kurjer Warszawski. 8760 
Trzecióletni uczeń aptekarski, który praco­

wał w jednej z większych aptek warszaw­
skich, poszukuje miejsca. Karol Krasiński, 
stacja Siedlce, Wola Suchożebrska, dla dorę­
czenia W. G. 9727
I frzędnik młody, władający językami pol- 
Uskim, russkim, niemieckim i francuskim, ży­
czy w wolnych chwilach przepisywać manu- 
skrypta lub pisywać u panów rejentów albo 
też tłómaczyć akta, dzieła niemieckie. Rejenci 
lub literaci raczą swe oferty składać w kanto­
rze Kurjera Warsz. pod lit. M. 16. 9336
tżfdowa pisząca czytelnie pragnie przyjąć 

miejsca w kancelarji lub w domu za nader 
uiniarkowanem wynagrodzeniem. Wiadomość: 
Widok Ali 21, mieszk. 4. 9165  
^arządu większego domu poszukuje od 1-go 
Lkwietnia wszechstronnie wykwalifikowany 
rządca, rzetelny i energiczny, z poważnemi 
świadectwami, rekomendacjami i stosowną 
kaucją, za mieszkanie rodzinne skromne. Ofer­
ty przyjmuje Kurjer pod „Bardzo pożyteczny 
rządca. _______________________ 9710
Znając dokładnie russki, niemiecki, francu­

ski,. poszukuję tlómaczeń, przepisywali, !e- 
ktorstwa i t. p. Krakowskie-Przedmieście 22, 
mieszk. 7. 9675

Przyjmuje do nauki prasowania. Nowowi- 
niurska 12. 9371

Potrzebne zaraz panny do spódnic oraz do 
nauki. Pracownia Lubicz-Zaleskiej. Mar­
szałkowska 90. 9409

Potrzebne panny zdatne do okryć. Tloraa- 
ckie A» 10, m. 5. 9297

f otrzebny ekonom energiczny do folwarku. 
Oferty złożyć w kantorze tegoż pisma pod 

lit. Z. P. 8729

Potrzebna zdolna panna staniczarka. AVarc« 
cka 9, ra. 1. 9826

Potrzebne są panny do kwiatów w polski® 
zakładzie. Tamże może być wydawana robo.

ta za dom. Plac Krasińskich A« 3. 9817

Potrzebne podręczne i do nauki. Szpitalna 
.Xii 3, mieszk." 6, 9815

Panny zdo.lue do staników potrzebne zaraŁ 
Gund elaih, Ńowy-ŚwiAt 60.9811

taro litograficznych,' obeznany z khje 
mogący zlożyć kaucji 200 rs., potrzeb:

9839

Po zwiniętym Zakładzie Zegarmistrzowskim 
AUGUSTA K E I NE K E, 

wyprzedają się po cenie kosztu,
' powstałe Regulatory, Zegarki złote, srebrne, salonowe itd. W Składzie Tabacznym u

I P. E. SALINGERA,
Nowy-Świat Aft 65, róg Świętokrzyzkiej.

■
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Potrzebna jut saraz uzdolnione panna do
krawiecczyzny do domu prywatnego. Wło­

dzimierska 6, m. 8.  0788

Potrzebne zą kompletnie zdolne stanicsarki.
Magazyn Maiji Dłttga 18. 9782

Potrzebne panny do staników i spódnic.—
Zielna 17, in. 18.  9686 

ranny potrzebne do staników. Chmielna 
,V. 33, mieszk. 16.  9685

Potrzebne panny do sukien i do nauki. No-
wy-Swiat 57—12.  9725

Potrzebna panna podręczna do krawiecczy- 
zny. Chmielna J<i 30, m. 9. 9722

Potrzebna jest dziurkarka do bieliiny. No- 
wolipie M> 47, mieszk. 31. 9720

Panna do upinania i podręczna potrzebne są
zaraz. Magazyn mód Helena, Długa .Vi d. 8,

lit. A._________________________ 9501

Potrzebne do sukien podręezne i do nauki.
Bracka N» 12, Molska. 9706

Potrzebna panna kompletnie uzdolniona do
strojów, zaraz. Ul. Długa Mi 35, fabryka 

kwiatów.  9703

Panny kompletnie uzdolnione do krawatów,
wyłącznie do fałdowanych plastroników.—

Wiadomość:Jasna Jft 2, m. 10. 9767

Potrzebne panny do krawiecczyzny i pa­
nienka do nauki. Złota 49, m, 3. 9752

Potrzebne śą zdolne panny do okryć dam­
skich. Marszałkowska 122.  9750

Potrzebne są panny zdolne do staników.— 
Dzielna 18, mieszk. 1.  9747

Panny do sukien potrzebne. Leszno Mi 24, 
rb. 13. 9743  

Potrzebne są rękawiarki i podręczne do o- 
kiyć. Erywańska 9, mieszk. 4. 9742 ,

Potrzebna panna zupełnie zdatna. Praco­
wnia sukien Malinowskiej, Nowy-Świat

Mi 41._________________________ 9699
t anny uzdolnione do staników potrzebne.— 
f Warecka X- 7, m. 3, 9697_____
f otrzebne są panny do staników. Ciepła 10, 
I m. 2. 9696

Potrzebne zaraz zdolne podręczne staniczar-
ki. Nowy-Świat Jft 36, mieszkania 9, od

frontu. 9834

Potrzebny lokaj z uzdolnieniem kamerdy-
nerskiem, w wiaku od lat 35 do 50, przy­

zwoitej powierzchowności, ze świadectwami 
wzorowej i dłuższej służby w Warszawie.—
Kandydaci z powyższą kwalifikacją zgłaszać 
się mogą na ulicę Erywańską Ni domu 6, mie­
szkania 1. 9833

Panna potrzebna do krawiecczyzny. Elekto­
ralna .V 11, mieszkania 12. 9829

Potrzebna podręczna do bielizny męzkiej.—
Freta 20, mieszk. 25.____________ 9828

Fanny do strojów, podręczne i do nauki, po­
trzebne zaraz, panny do szycia słomkowych 
kapeluszy na maszynie i ręcznie potrzebne za- 

raz do Bogusławskiego, Żabia 4.______ 9863
notrzebny student lub uczeń wyższych klas 
l (filolog), dla udzielania korepetycyj ucznio­
wi 2-ej klasy. Wiadomość: Powązki, podpuł­
kownik N orcoff, wprost gotyckiego domu. 9859

Potrzebna kucharka z praniem, z dobremi 
świadectwami. Świętojerska 38, mieszka­

nia 6. ________________ 855r________

Potrzebna podręczna i do nanki. Aleja Je-
rozolimska 78, mieszk. 18._________ 9848

Potrzebne panny do staników. Szkolna 8, 
mieszk. 14. 9855  

Potrzebna wykończarka do pończoch. Dziel­
na V? 43, mieszkania X 15. 9856

Potrzebne panny podręczne do kra-wiecczy-
zny. Żórawia 34, m. 31. 853r

: otrzebne zaraz kompletnie zdolne stani
1 czarki i do spódnic podręczne. Marszalkow- 
ska 5° 135, Chełmicka. 9862

Potrzebna jest zaraz panna kompletnie u-
zdoiniona do kapeluszy damskich za dobrem

wynagrodzeniem. Wiadomość: ulica Senator­ 
ska -V. 42, mieszk. Ni 13, drugie piętro. 9391

Fanny podręczne i do nanki potrzebne są za­
raz. Dlnga Ni 18, J. Marcinkowska. 9519

I ipinaczka zdolna potrzebna zaraz. Szkol-
Una 6, Stanisława. 9411

Uczennica potrzebna do fabryki rękawiczek 
wełnianych. Miodowa 15, m. 37. 9847

Zaraz potrzebna zdolna podręczna do kra-
wiecczyzny. Nowy-Świat 42, Lewicka. 846r

Zaraz potrzebne są zdatne i podręczne panny 
do staników. Pracownia sukien A. Majew­
skiej, Krakowskie-Przedmieście 40, 9838

Zaraz potrzebne są panny do staników. Ul.
Chmielna Ni 19, m. X 5, od frontu. 9861 

Z’ akieciarki otrzymać mogą robotę do domu.
„Manufaktura kraj owa’, Niecała 12. 9591 

Kupno i sprzedaż.

A Chmielna 15. Masło śmietankowe od 50
.kop., grzyby suszone litewskie Od 40

kop. * 9358

■ \ Zwijając sklep naczyń kuchennych i | 
A/metalowych 8-go kwietnia, wyprzedaję ni­
żej kosztu wszelkie towary, szafy sklepowe i 
lampy gazowe. Leszno 4, Tarnowska. 797r 
AJ. Wiśniakowski, Trębacka (skład za- 

,bawek), poleca wzory do malowania, które 
wyprzedaję po cenie kosztu. 9803
Bardzo tanio wanny, zycbady, klozety po­

kojowe. Ulica Marszałkowska 111, w oficy­
nie. 8867 ;— . ... ..— ,, , i. ę . i i . — ■■ ■■ ■ .    . -- ■ , I
Biurko staroświeckie damskie, stolik z bron- 

zem do zbycia. Świętojańska 21, mieszka­
nia 6.    .   9109 
Batysty, kretony, sarpinki, towary białe, ar­

tykuły podszewkowe, wyroby pończosznicze 
najtaniej. Chmielna 35, m. 1. 818r  
Bardzo tanio szafy dębowe na mat, dobrej 

roboty, u stolarza, Leszno ,V» 61. 9419

Br. Jabłkowscy. Hoża 14. Wełny lekkie, 
kozetki, wełny czarne. 9530

Do sprzedania meble machoniowe (antic) 
wykwintnej roboty, kryte aksamitem. Jero­
zolimska 78, m. 30, od 4—7-ej. S16r

Do sprzedania meble, czarne drzewo, bordo 
pokryte, eleganckie, urzędowej roboty, ta- 

nio. Zielna 15, m. 2.  9341

Do sprzedania biurko, zegar staroświeckie, 
otomana, kanapki, parawanik, dywany, lam­
py, bibljoteka, stół jadalny, różne drobiazgi, 

toaleta. Chmielna 24, mieszk. 4. 9585 
Do sprzedania faetonik, wolancik na czte­

ry osoby, chomont angielski, bryczka, uży­
wane, Wiejska X 18. 9799 
Do sprzedania 3 garnitury mebli cale kry­

te i rozmaite rzeczy za niską cenę. Marszał­
kowska .V 55, od 4 do 7-ej. 9805

Do sprzedania garnitur mebli za rs. 40, 
krzesła ogrodowe składane, lustra w ramach 
złoconych z konsolą. Rogatka Jerozolimska 

Ni 1, w składzie wódek_ 9807 
Do sprzedania szafa bibljoteczna. Wiado­

mość: ul. Próżna M» 5, stróż wskaże. 9836

Do sprzedania szafa, garniturek mebli.— 
Bracka 3, mieszkania 15.  9831

Do sprzedania z 33 otworów stare okna z 
okuciem i oszkleniem, 3’/j łokcia wysokości, 
a 2 /. szerokości. Wiadomość u stróża, Elekto­

ralna Ńi 28. 9680

Do sprzedania dwie klacze kasztanowate 
rasowe, zdatne do karety. Aleja Róż 8. 9761

Fortepian małego fasonu za rs. "0 oraz para 
llóżek do sprzedania. Plac Zamkowy 93, m. 5, 
drugie piętro. 9292

Fortepian Kralla bardzo dobry rs. 230. Sze- | 
roka Freta 18, m. 7. 9356

Fortepiany używane, pianina dobre poleca, 
f reparacjo uskutecznia Gruszczyński, Nowy- 
Świat 9._______________________ 9450_____
Fortepian w bardzo dobrym stanie do wy- 
1 najęcia, 8 rs. miesięcznie, może być sprzeda­
ny. Wilcza 39, m. 3. 9427_____
Fortepian sprzedaję, zamieniam, wynajmu-
I j?, reparacje, strojenia. Nowy-Świat 56, Kę­
dzierski. 6585

Fortepian, pianino pierwszorzędne sprzeda­
ję, wydzierżawiam najdogodniej, strojenie. 
Jerozolimska 84, Strzelecki. 6480

Firanki łokciowe kop. 15, odpasowane, okno 
rs. 2.75, poleca F. Bukowski et S-ka, Wierz­
bowa 6. 847r

Firanki, kapy, poduszki, jaśki, serwetki, wy­
bór wielki. F. Bukowski et S-ka, Wierzbo­
wa 6.   847r

Fortepian używany o 6-iu oktawach do na- 
[bycia, rs. 20. Wiadomość: Chmielna 61, u 
stróża. 845r  
Fortepian półkoncertowy, mało używany, z 
I angielską mechaniką, z krzyżowanemi stru­
nami, z moderatorem, o pięknym tonie, do 
sprzedania za połowę kosztu. Krucza 36, mie­
szkania 6. 9730

Garnitur mebli bardzo tanio do sprzedania 
zaraz. Swiętokrzyzka 11—4, 9832 

Garnitur mebli dębowych rzeźbionych, sty­
lowych, do salonn, rs. 500, łóżka orzechowe 

rs. 200 i portjery. Piękna Ni 13, m. 1. 9822

Jest do sprzedania lodownia do wszelkie­
go użytku. Ulica Chłodna Mi 33, w ka- 
wiarni. 9732

Jest do sprzedania garnitur mebli wyścieła­
nych machoniowych, stół machoniowy i sza­
fa jesionowa rozbierana. Wiadomość: Nowy- 

Świat 36, m. 10. 9613  
Kafle fabr. .Leopoldów’ do sprzedania. Kra­

kowskie-Przedmieście 44, wprost hotelu Eu­
ropejskiego,Biuro kanalizacji. 8922
Kupuję maszyny do szycia, wykupuję z lom­

bardów, przeważnie z pierścieniowemi czó­
łenkami (zwane Buldogi). Dzika 20, mieszka­
nia 34. 9713 

Koni rosłyćh parę i karetę trzyosobową sprze­
dam. Chmielna 7. 9749

Kanarki z Harcu, prześlicznie śpiewające, 
Suczkę poktuową sprzedam. Nowy-Swiat 
47—7. 9748

Kilka kolebek żelaznych i łóżeczek dziecin­
nych ozdobnych z siatką tanio wyprzedaję z 
powodu braku miejsca. Sklep żelazny, Mar­

szałkowska 108. 9426

ętołowy pokój w stylu staroniemieckimi 
vsypialny w stylu .Jacob’ do sprzedania w 
Warszawskiej Sali Licytacyjnej, Królewska 
Ni 16.  793r

R’efcle za bezcen! Garnitur czarny orzecho-
[ wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­

dens, stół, krzesła, biuro, szeslongł, firanki.— 
Marszałkowska N 108, od ulicy Chmielnej 
N? 37, mieszk. 30. 9388 
W’efclc tanio. Garnitur czarny, orzechowy,

Ilustra, rozmaite inne meble, szafy, kredens, 
stół, krzesła, biuro, otomana, szafka lustrza­
na, firauki. Nowogrodzka Ni 28, pierwsza bra­
ma od Marszałkowskiej, u właściciela do­
mu. __________________________9077_____
Maszyna Singera oryginalna za 21 rs. do 

sprzedania. Ogrodowa 50, m. 25. 9804
ebli garnitury gabinetowe od 35 rs., oto- 

hlmana 23, szeslong 14, garnitur czarny, ob- 
stalunki, przeróbki tanio. Wodzyński, Mar­
szałkowska 77.   9322
fit aszyna do szycia używana, krawiecka 
HtNi 4, oryginalna Singera, do sprzedania.— 
Nowy-Świat Ni 1, u mechanika. 9389 
Mopsy śliczne do sprzedania. Krucza Ni 29, 

m. 21. ___________ 9201
Hi: eble, garnitury, otomany, szeslongi i przyj- 
Jłlmuję roboty tapicerskie, Gadomski, Kró­
lewska 17. 4808

Nożyce amerykańskie do strzyżenia włosów
i brody najtaniej sprzedaje Juljan Berg, 

Mazowiecka 16. 688r  
najlepsza maszyna Singera .Buldog’, zu- 
Itpełnie nowa, za pól ceny do sprzedania.— 
Smolna 7, ni. 12, od 9 do 3-ej. 9689 
Łłąwóz od 8-iu krów do odstąpienia. Nowy- 
llświat 12, m. 31. 9715  
Na wańtuchy do wełny i worki sprzedają 

się doskonałe drelichy, bardzo tanie i mo­
cne, takiej wagi robione, jakiej poszukują 
JW. obywatele ziemscy na ten użytek. Wia­
domość: ulica róg Długiej i Przejazd, mieszka­
nie naczelnika więzienia Ni 1, albo kancelarja. 
Długa Ni 52, bramowy wskaże; 9254 
nkazja. Za bezcen wyprzedaż okryć dam- 
Uskicu wiosennych. Świętokrzyzka 8, miesz- 
kania (i. 9331_____
Omnibusy dwa do sprzedania za przystępną 

cenę, w dobrym stanie, kursujące z Warsza­
wy na Pragę, dziesięcioosobowe, z końmi i ze 
wszystkimi przyborami lub bez. Wiadomość: 
Praga, ul. Targowa 11, m. 12, róg Wileńskiej, 
dom Winklera. 9334

Otomana, szeslong, kanapa, napoleoński fo­
tel. Krakowskie-Przedmieście 12,, mieszka- 
nia 18.  9628 ___

Obraz olejny duży, przedstawiający Rodzinę
Świętą, kopja Murilla, do sprzedania tanio. 

Książęca 4, m. 15, od 12 do 2-ej. 9711
nbrusy jutowe eleganckie, nadzwyczaj trwa- 
Ułe rs. 1.50, kapy 2, portjery odpasowane 5.— 
Maków, Solna 9. 9662
ntomanę urzędowej roboty sprzedam bardzo 
litanio. Bracka 19, m. 8. 9709

n krycie damskie wiosenne. Nowy-Świat 25 
U stróż wskaże. Tamże gazometr. 9766

Powozik jest do sprzedania za 245 rs., kocz
85 rs., wolant 135 rs., chomont angielski po­

jedynka z białym bronzem. Wiadomość w lom­
bardzie, Przemysłowa 31. 9185

Pomniki wyprzedaję z powodu zwinięcia in­
teresu oraz wozy i różne utensylja. Dzika 
69.________ _______________9102

Powóz i kareta bardzo mało używana tanio 
do sprzedania. Wiadomość; Wilcza 15, mie­
szkania 1.  9487

Pianina o jednolitym blacie metalowym i 
strunach krzyżowych, w tonie silne, poleca 
po cenach najprzystępniejszych, z poręczeniem 

kilkoletniem, specjalna fabryka A. Diltz, Ja­
sna 4.  5966

Poszukuje się kabrjoletu używanego lecz w 
dobrym stanie. Sosnowa 11, m. 3. 9504

Pianino do sprzedania za rs. 80. Freta 17 
fabryka kwiatów. 9842

Para wałachów gniadych, pięcioletnich, z o- 
gromntmi chodami, do sprzedania. Wiado­
mość: Hotel Litewski Ni 2. 9821

Palto lotnie używane, z wysokiego ucznia 
gimnazjum realnego, za bardzo przystępną 
cenę do sprzedania. Aleja Jerozolimska 56 

m. 9. 9794

ęamowar niklowy, nowy, prawie nieuży- 
s'wahy, suknię czeczuńczową nową za przy­
stępną cenę sprzedaję. Ogrodowa 19, m. 6, do 
10-ej zrana lub druga po południu. 9346 
f zafa orzechowa rozbierana, krzrsła, stół, ta- 
Cnio do sprzedania. Krucza 85—8. 94C5
ęiodła i wszelkiego rodzaju chomonta najta- 
v niej u rymarza Adama Zawadzkiego w War­
szawie, Senatorska & 10. 823r

. ętaniki trykotowe nąjtaniąj." K.' Mantey, 
V Swiętokrzyzka 8. 9448
ę-ą do sprzedania: garnitur mebli, fortepian, 
02 kandelabry. 20 sztuk obrazów olejnych, 
kredens i 2 łóżeczka dziecinne. Wiadomość: 
Łazienki Królewskie, dom przy oranżerji z ko­
pułą.  8853

Tanio do sprzedania maszyna pończosznicza 
Mś 12. Chmielna 70, m. 1. 9260  

yyyjeżdżając sprzedam nowe eleganckie 
Vw meble, kryte jedwabnym materjalem: sześć 
krzeseł, dwa fotele, kanapę i stół. Wiadomość} 
Chmielna M 23, mieszkania 1, u właściciela 
domu; meble stróż pokaże. 9864
Wóz gospodarski w dobrym stanie, na parę 

lub jednego konia, do sprzedania. Wiado­
mość: Marszałkowska 116, róg Złotej, u stróża 
Andrzeja. 9338  
IBi elocypedów i wyżymaczek reparacja po- 

‘ Bk lecą najtaniej Ludwik Hilkner, Kruków- 
j skie-Frzedmieście M? 5. 689r

Włodzimierz Garczyński, Marszałkowska 
110, sprzedaje wyroby tabaczne ze znacz­
nym rabatem. 8988

Z powodu wyjazdu bardzo tanio sprzedaję 
urządzenie sklepowe oraz sprzęty domowe.

Pawia 11, mieszk. 12.  9385

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania roz­
maita elegancka garderoba damska z osoby 
wzrostu niskiego, jak również kompletne u- 

rządzenie pokoju sypialnego. Wiadomość: ul. 
: Miodowa Mł 17, mieszkania 33, od 3 do 6-ej po 

południu.  9809

Z powodu wyjazdu są do sprzedania meble 
salonowe, robione na obstalunek. eleganckie, 
łóżeczko, kołyska, wózek, kanapa ma honiu- 

wa, zegar w rzeźbionych dębowych ramach, 
maszyna do szycia i pokojowy waterklozet, 
prawie nowy. Obąjrzeć można od 11 do 3-ej, 
Krucza Jś 5, m. 7. 854r

4 młode klacze i wałachy po rządowych ja­
nowskich ogierach do sprzedania. Chmiel­
na 80. 9004 _______

7 obrazów starej flamandzkiej szkoły, do­
brego pędzla, żyrandol na 30 świec antyk, 
biurko maehobiowe cylindrowe z szufladami 

i szafką antyk, 2 garnitury mebli, nowe, n- 
trechtem obitb, otomana. Nowy-Świat Mś 39, 
skład mebli Rabong. 8647I —— ----- ...... .................................................

Interesa hand!, imaiąt.
apteka. Poszukuję dzierżawy apteki sielskiej 

I Azaraz. Obrót od 1,200. Listy: apteka, Lutu- 
tów, gub, kaliska._______________ 8413
F ufet jest do wzięcia dla człowieka obezna- 
Dnego od 1-go kwietnia. Grzybów kś 2, Czer­
niawski. 9303

Bazar Szkolny, dystrybucyjno-galanteryjny, 
w dobrym punkcie, sprzedam za 300 rs.— 
Miodowa 19. 9774

Do sprzedania cukiernia wraz z restauracją 
i numerami, na prowincji, za cenę przystę­
pną. Wiadomość w Biurze ogłoszeń W-ych 

Rajchmana i Frendlera, Senatorska 26. 802r

Do wydzierżawienia grunt z domem mie­
szkalnym, urządzenie gospodarskie, ogród

I warzywny i owocowy 4'/. morgi, blisko War­
szawy. Wiadomość: ulica Chmielna Mi 112, 
mieszk. 51. 9005

Do wynajęcia altanka na wodę sodowa, i 
papierosy. Bagatela J4 12, wprost rogatek

Mokotowskich. __ ________ 9486

Dom w południowej stronie miasta, ze wsąyst- 
kiemi nowoczesnemi wygodami, skanalizo­
wany, Towarzystwa rs. 27,000, do sprzedania. 

Warunki wypłaty dogodne. Wiadomość: Mio­
dowa M 21, m. 3. 7873

Do wy najęcia altana z wodą sodową, a 
przytem sprzedaż papierosów, owoców, pier­
ników , czekoladek i cukierków. Wiadomość 

w cukierni „Niespodzianka’, ulica Bagatela 
M 13. 9522

Różne meble do sprzedania. Widok 21, 
m. 10, od godz. 2 do 5-eJ; 9712 

rposobnożć. Do sprzedania .Kościuszko', 
<J naturalnej wielkości, w ozdobnych ramach, 
obrazy, rogi jelenie, gitara, harmonja, regula­
tor, lustro, dywany, garnitur mebli, lampa, sa­
mowarek. Nowy-Świat 37, dystrybucja. 9845 
Stół okrągły jesionowy duży, machoniowy 

(simlerowski) oraz fotele sprzedam. Stare- 
Miasto M« 25, mieszk. 8. 9844
rzyldy do sprzedania za przystępną cdnę.— 
O Wiadomość: ul. Leszno Nś 26, stróż wska­
że.  ___ _____ 9858
rprsedaję fortepian sześć oktaw, rs. 75 Ul. 
OSHik* Jfl»7,m.5(J. 8749

Do odstąpienia sklep mydlarski. Bliższa 
wiadomość u administratora sklepu firmy 
Jan Hoch i syn, Chłodna Aś 8. 9803 ‘

Dom mieszkalny z zabudowaniami, piękne 
ogród owocowy, w mieście powiatowem, 
blisko kolei wiedeńskiej, do sprzedania. Wia­

domość: Miodosytnia K. Mieszkowskiego. No­
wy-Świat M 27. 9733

rom do sprzedania przy ulicy głównej. Wia-
' dotuość w kiosku, Plac Teatralny, pod adre­

sem L.M. " 9764

Dom dobrze procentujący do sprzedania, sza­
cunek 20,000 rs. Wspólna 38, m. 2. 9695

Do sprzedania sklep spożywczy z powodu 
zmiany iatarMu. Pawia 98. 9851
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Kr. 84

T gubiono dnia 21 marca papier uchwały 
Lwłościańskiej, kwit pośrednictwa na 100 ru­
bli i dwa kwity ceny sprzedaży gruntu, Ła- 
skawy znalazca raczy odnieść na ulicę Kruczą 
he 40. sędziemu śledczemu Dębskiemu, za na- 
grodą._________________ __ _____ 9355_____
7 ginął pies, wyżel, rasy gordon, czarny pod- 
Apalany, wabi się Tenor. Proszę odprowa­
dzić za nagrodą do stróża domu h- 16 ulica 
Pańska. _______  9353
ir rubli dokładna, ułatwiona nauka roboty 
■ Upończocłi. Marszałkowska hi129. Fabry­
ka. 9403
XX\ Wachlarze prześliczne z piór, gazy

/i koronek, poleca skład J. Lukrec, Mar­
szałkowska 132. 6383

Folwark siedem włók, w mieście powiato- 
wem odstąpię w każdym czasie poczthalte- 
iję z urządzeniem domowem, meblami, dobrze 

zagospodarowany, z zasiewami, inwentarzem, 
za pięć tysięcy rubli, może być przyjęta dobra 
hypoteka. Wiadomość na miejscu w Brzezi­
nach, przez Rogów, stacja kolei wiedeńskiej, 
osobiście na poczthalteiji. 9786
Fabryka z motorem specjalnego przedmiotu 
ji w ruchu będąca, do sprzedania. Kapitału 
potrzeba około 12,000 rs. Wiadomość w kan­
torze F. Rembierza, ulica Marszałkowska 
hil20.___ ____________ ________ 85 Ir_____

Folwark 186 morgów, za rogatką Ząbkow- 
ską, cały lub częściowo sprzedam. Oferty 
nadsyłać do Kurjcra pod ,186",______ 9428

Grunta na włóki i morgi sprzedae się pod 
Warszawą, 9 wiorst od. rogatek, na 12 lat 
rozpłaty. Towarzystwa niema. Hypoteka za­

raz. Wiadomość: Chmielna X 7, mieszkania 1, 
o£5 do 7-ej.  __________ 9741
korzystne. Są większe i mniejsze majątki 
Rziemskie do sprzedania, zamiany na domy, 
dzierżawy donacyjne do odstąpienia oraz dom 
do sprzedania. Wiadomość u pełnomocnika o- 
sobiście lub piśmiennie jeżeli na wsi, Marszał­
kowska he 136, m. 15, zrana do 9*/, i od 5-ej 
do 7-ej. _  7777

Kawiarnia do sprzedania. Ulica święto- 
krzyzka 29.  9096

Kantor przewozowy Z. Morzycki i S-ka, Tłol 
mackie hi 4, podejmuje się przeprowadzek 
z ustawieniem mebli w mieszkaniu i gwaran­

cją za całość tychże. Uskutecznia opako­
wania mebli, luster, szkła, fortepianów i t. p. 
Poleca skrzynie i pudełka pocztowe własnego 
wyrobu. Przyjmuje na przechowanie meble i 
towary. Posiada na składzie cement .Gro­
dziec." 786r 

A gród do wynajęcia warzywno-owocowy od 
U 1-go kwietnia. Tamże jest stajnia do Wyna­
jęcia na sześć krów. Ul. Wolność JC« 14. 9763 

lac przy ulicy Dzielnej hi 73 bardzo tanio 
do sprzedania. 9216

Rnbli 1,060 do umieszczenia na nieruchomość 
w Warszawie. Wiadomość u rejenta Chode- 
ckiego. 9780

Posiadając dziesięć do 20,000 rubli, poszu­
kuję nabycia własności lub wstąpienia do 
wspóiki interesu solidnego, gwarantującego 

pewność zadeponowanego kapitału. Oferty do­
kładnie przedstawiające branżę, z możliwemi 
detalami, przyjmuje Kuijer Warszawski dla 
„Kapitalisty." 9791

F/upię dom, kwadrat: Marszałkowska, Pię­
li kna, Aleksandrja, Nowogrodzka. Gotówką 
28,000. Wyczerpujące oferty: Hoża 7—42. 9795

Pośrednik potrzebny do sprzedaży sklepu 
w dobrym punkcie. Oferty przyjmuje Kur- 
jer „Honorarjum."  9001 

Plac do sprzedania lub wydzierżawienia.— 
Leszno hi 88, wł. domu. 9335
ralnia do sprzedania z wyrobioną klijente- 
lą. Świętokrzyzka X 38. 9479 
ralnia do sprzedania z powodu braku zdro­
wia za przystępną cenę. Widok X 1. 9813

y awiarnię sprzedam zaraz, dobrze idzie.— 
|tWiadomość: kiosk przy Koperniku. 9483 
■Eagle z pralnią na miejscu lub na wypro- 
Iflwadzenie do sprzedania. Ulica Brukowa 
he 32.______________________ 9552________
Mleczarnia w najlepszym punkcie do sprze­

dania zaraz z powodu wyjazdu. Wiado- 
mość: Nowy-Świat 12, m. 31._________9714
■eagle do sprzedania. Pańska he 15.
Ifi 9792_

Mleczarnia (krowiamia) do sprzedania za­
raz, punkt dobry. Kiosk obok Koperni­
ka. 9783

Rubli 5,000 do wypożyczenia na pierwszy nu­
mer hypoteki w Warszawie, ua 7%, bez po­
średnictwa. Hotel Litewski 2, godzina 4 

do 6-ej. 9816
Alusarz mający 200 rs. gotówki, może nabyć 
Vinteres, dający dobre utrzymanie. Wiado­
mość: Dzika hi 5, w cukierni. 9380 

klep z przedmiotami niezbędnemi do co­
dziennego użytku, od lat 30 w centrum mia­

sta, nie wymagający specjalności, komorne b. 
tanie, kontrakt czteroletni, do sprzedania za 
6 000. Bracka 25 u właściciela domu, do 12 i 
2do 6.  7664
ęprzedam dom stary na rozebranie od 8-go 
Okwietnia, sztachety nowe, młode drzewka w 
różnych gatunkach i róże niskopienne. Wia­
domość u właściciela domu, Żelazna 72, od 2 
do 5-ej po południu. 8611_____
Sklep spożywczy z dystrybucją do sprzeda­

nia. Ulica Chmielna hi 30. 9204
klep spożywczy do sprzedania z powodu 
wyjazdu. Ul. Lipowa Jte 6. 9296

Oklep mydlarsko-naftowy z powodów rodzin- 
Unych jest do sprzedania za przystępną cenę. 
Wiadomość w sklepie spożywczym, ulica hr. 
Berga he 11. 9841  
oklep dystrybucyjno-spożywczy z obszernem 
^mieszkaniem z powodu otrzymania posady 
sprzedam za przystępną cenę. Wiadomość: 
Nowogrodzka X 14. 9837

Lokal elegancki, na 1-m piętrze, cztery po­
koje z przedpokojem, dworna wejściami, za­
prowadzeniem gazowem, wodociągiem od 1-go 

lipca, cena 468 rubli rocznie. Freta 32. 7847 
Lokal frontowy, parterowy, suchy i ciepły:

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, wszelkie wy­
gody—do odstąpienia od 1 kw-ietnia, z powodu 
wyjazdu. Ulica Złota he 30. Cena roczna 
rs. 500. 9119  
Letnich mieszkań 17, doktora Koralkiewi-

cza, w- pobliżu stacji Wołomin. Las sosno­
wy, kąpiel, 50—300 rubli. Żywność, pomoc 
lekarska zapewnione. 9705

Letnie mieszkania do wynajęcia w Rudzie 
Guzowskiej, pod lasem. Wiadomość: Bracka

12, mieszkania 33. 9707

Sklep do sprzedania mydlarski z dystrybu­
cją, Kolonjalny, w cenie 1,300.. Wiadomość 
w- sklepie p. W. Kronenberga, Żelazna Brama 

hi 6. 9307  

Cklep spożywczy do sprzedania z powodu in- 
Oteresów familijnych. Pańska 57. 9823
Cklep spożywczo-dystrybucyjny, egzystują- 
Ocy od dwunastu lat, do sprzedania. Hoża 
he 19.______________________ 9819________
r klep z wędlinami, w miejscu odpowiedniem, 
Oz wyrobioną klijentolą, jest zaraz do sprze­
dania z powodu zmiany interesu.. Wiadomość 
w sklepie spożywczym, ulica Żórawia X 1, 
który podobnież jest do sprzedania. 9784
r klep wiktuałów do sprzedania w każdym 
Oczasie. Ul. Gęsia he 73. 9789

Skład wędlin z warsztatem lub bez, egzystu­
jący lat kilkanaście przy ulicy pryncypal- 
nej, jest do sprzedania. Wiadomość w Biurze 

ogłoszeń, ulica Senatorska 26. _ 848r
Sklepik spożywczy do sprzedania w dobrym 

punkcie za przystępną cenę, z powodu wy­
jazdu. Ul. Mostowa hi 4. 9694
Cklep spożywczo-dystrybucyjny z mieszka- 
wniem do sprzedania z powodu zmiany intere­
su. Krucza 20, m. 2. 9518
r przedam sklep wiktuałów. Ulica Żelazna 
O he 89.  9554 _ 
C klep spożywczy z powodu prawdziwego 
Cwyjazdu sprzedam bardzo tanio, targ dobry, 
kupujący może sprawdzić. Łucka he 12, 9849

W najlepszym punkcie ulicy Marszałkow­
skiej jest do sprzedania sklep z dobrze pro- 
centującemi artykułami za 1,800 rs., bez odstę­

pnego. Miejsce wyrobione. Oferty przyjmuje 
Kurjer pod „Artykuły.”  9002

W dobrem miejscu sklep spożywczy z dy­
strybucją sprzedam. Wiadomość w sklepie ' 
pieczywa, Marszałkowska he 108. 9540

Zaraz jest do wzięcia ogród warzywny mórg
10, z domem mieszkalnym w Warszawie.— 

Wiadomość: Chmielna he 47, mieszk. he 9. 9616 
Z powodu zwinięcia magazynu mód do 

sprzedania urządzenie sklepowe oraz wy- ; 
przedaż kapeluszy niżej kosztu. Królewska 6, I 
wprost Mazowieckiej. 9287 i
Zaraz do sprzedania magazyn mód pod firmą

Kozłowska, Długa hi 12. Wiadomość na 
miejscu. 7899 
Z powodu wyjazdu sprzedam sklepik wi­

ktuałów i tokarnię żelazną. Ulica Śliska 
he 34.9701

Lokale.
■ h Kantor przewozowy W. Zaborski, Kra­
ft/kowskie - Przedmieście 60. Uskutecznia 
przeprowadzki, opakowania i przewóz mebli, 
towarów, po cenach umiarkowanych. 787r 
Dwa pokoje z kuchnią, widne i suche, potrze­

bne zaraz lub od 8 kwietnia. Od 15 do 20 rs. 
miesięcznie, na warsztat rzeźbiarski, przy ul. 
Marszałkowskiej lub Nowy - Świat. Adres ; 
w kantorze Kurjera A. P. 9880 |
Do wynajęcia zaraz stajnie, wozownie i !

różne lokale, po trzy, dwa i jednym po- j 
koju, w cenie od rs. 6 do 14 miesięcznie. 
Rybaki he 8. 9126.  | 
Do wynajęcia od dnia 1 lipca r. b. lokal I 

składający się z sześciu pokoi, w których ; 
salon o 4-ch okuach, przedpokoju, pasażu, ku- I 
chni, piwnic i góry—w razie potrzeby ilość ■ 
pokoi może być powiększoną, w domu przy I 
rogu ulic: Marszałkowskiej i Erywańskiej 
h° 1066M—skanalizowany, z wodociągiem, zle­
wem i klozetami. 9704

Dla inteligenta żądany tanio od kwartału 
blizko Zamku, teatru, obszerny, widny po- ' 
kój, mogący pomieścić trochę mebli i 8 szaf j 

książek. Adres z ceną złożyć w Kurjorze „Ja- 
nowicz.” 9798

Do wynajęcia od 1 kwietnia 1892 r. na 2-m 
piętrze, od frontu 7 pokoi, pasaż, pokój dla 
służby. Nowy-Świat 36. 9611

Do wynajęcia od 1 kwietnia 1892 r. na 1-m 
piętrze, od frontu, 3 pokoje, z przedpokojem.

Nowy-Świat 36. 9612

Do wynajęcia od 8 lipca r. b. dwa lokale 
po 6 pokoi z kuchnią, 1-e i 2-e piętro pcą 
rs. 550; tamże piwnice sklepione w każdym 

czasie za rs. 300. Świętojerska hi 16. 9167

Leszno X 82 poi. Plac frontowy, obszerny, ! 
z ‘kantorem, stajnią, wozownią do wynaję- I 
cia. 9632 

ndnąjmuję zaraz dwa pokoje pojedyńcze, 
Ufrontowe] z balkonem, meblami, oddzielne 
wejście, pierwsze piętro. Wiadomość w cu- ! 
kiemi p. Sztengla, róg Zielonego placu i Mar­
szałkowskiej. 9854  i  
Od kwietnia, 1-e piętro, front, 2 pokoje, ku- | 

chnia 180 rubli. Duży pokój, kuchnia 168. 
Mniejszy pokój, kuchnia 132. Mieszkania od 
10-ciu do ^ciu miesięcznie. Lokal na szynk. 
Marjensztadt 4. 9825_____
Od 1-go kwietnia pokój, z oddzielnem wej- ; 

ściem, z meblami lub bez. Parter. Szkolna 
hi 1, mieszkania 2. 9775

Od św. Jana potrzebny jest lokal, w okolicy 
placu Teatralnego, Bielańskiej lub t p., 
składający się z 3-ch choćby nie dużych pokoi, 

przedpokoju, kuchni, zlewu i wodociągu, w 
cenie 300 rs. i chociażby cokolwiek -wyżej— 
posiadający rzeczony raczą składać oferty w 
kantorze Kurjera Warsz. pod lit. Ł 57. 9363 
nokój frontowy dla inteligentnej kobiety. 
I Krakowskie hi 15, m. 8 9238  
Potrzebne mieszkanie, złożone z kilku po­

kojów z ogrodem, w okolicy Warszawy. 
Oferty przyjmuje kantor Kurjera Warszaw- 
skiego_dla_W. X. Z. 0131  
nokoje umeblowane, pojedyńcze do wynaję- 
I cia. Swiętokrzyzka 8—6. 9447  
notrzebny od kwietnia sklep z pokojem, 
I przy ulicach: Wierzbowej, placu Teatral­
nym, Senatorskiej, od Daniło-wiczowskiej do ! 
Miodowej lub Krakowskiem - Przedmieściu. 
Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. dla „Prze­
mysł." _____________  9362
poszukuje się od 1 lipca w okolicach placu 
• Bankowego, Granicznej, Królewskiej i Mar­
szałkowskiej lokalu, z 7-u pokoi, z wszolkiemi 
wygodami. Oferty proszę składać w Kurjerze 
pod lit. W. C. 9770  
Piekarnia z dwoma piecami, dużą izbą, skła­

dem na mąkę i stajnią, do wynajęcia za 
rś. 450 rocznie. Elektoralna he 25. 9806

Poszukuje się większego suterynowego, wi­
dnego lokalu. Oferty proszę składać w Kur­
jerze pod P. H. I. 9721  

pokój od kwietnia, oddzielne wejście, rs. 6 
I miesięcznie. Nowo-Zielna 45. 9700

Panienka moralna, chodząca do zajęcia, 
otrzymać może mieszkanie darmo u poje- | 
dyńczej pani. Żórawia 34, m. 26. 9776

RS. 8 pokój o dwóch oknach. Sienna 18, mie­
szkania 3. 9816

Umeblowane 4 pokoje, kuchnia, zaraz do 
wynajęcia. Szpitalna 10, m. 11. 8982

Zaraz stajnia na krowy, od 1 lipca stajnie, 
wozownie. Nowy-Świat 25.  9765

I obszerny pokój, kuchnia, parterowe, do 
wynajęcia oa kwartału. Dom otoczony 
ogrodom. Piękna 45. 9316

2 pokoje, przedpokój, kuchnia, ua 2-m pię­
trze, do wynajęcia za 200 rubli. Zlew, wo- 
dociąg. Nowolipki 44. 9853 
pokoje, salon, przedpokój, kuchnia, wy- 

gódka, zlew, wodociąg, od 1 kwietnia. Se­
natorska 4, lokal już opróżniony, można za­
raz zająć. 9379

—4 pokoje z kuchniami i wszelkicmi no- 
woczesnemi wygodami, od 1 kwietnia do 

wynajęcia. Mokotowska X 25, dom naro­
żny. 8600

8 do 9 -ii pokojów poszukuje się od 8 lipca, 
z trzema wejściami, na parterze, suche, sło­
neczne. Oferty w kantorze Kurjera Warsz. 

A. A.-A. 9361

lioniesienia rozmaite.

Akuszerka Bukowska przyjmuje na sła­
bość, czas dłuższy lub kurację, bez meldo­
wania z umieszczeniem dziecięcia. Bednarska 

X_2L 9802

Aux Quatre-Saisons, Szpitalna 3. Praco­
wnia sukien, okryć i ubrań dziecinnych. Ceny, 
nizkic, wykończenie eleganckie, podług żurnali 

paryzkich i angielskich. 9757
k\ Największa wyprzedaż świąteczna To­
ft /warów wysortowanych, szkła, porcelany, 
fajansu, majoliki, lamp, szklanki, kieliszki, ta­
lerze, salaterki od kop. 5, półmiski kop. 13, 15. 
serwisy stołowe na 12 osób białe rs. 4, kamien­
ne 6, z obwódką kolorową 7, kamienne złocone 
11, w kwiąty malowane 15, 20, 25, porcelano­
we malowane 30, 40, 45, 50, 60; do umywalni 
4, 5, 6; do kawy, herbaty 4, 5, 6 rubli. Fili­
żanki do kawy kop. 10, do herbaty kop. 15. 
Lampy salonowe, biurowe, wiszące ścienne, 
świeczniki, kandelabry, żyrandole, ceny fa­
bryczne. Wyprzedaż trwa codzień i niedziele 
w Magazynie Franciszka Kozłowskiego, (da­
wniej Podgórskiego), Rymarska 7, róg Leszna, 
w Warszawie. 9480

Akuszerka Karpińska przyjmuje panie na 
słabość lub na kurację bez legitymacji, sła­
bość, umieszczenie dziecka od 15 rubli. Elekto­

ralna X 19.   6999

Chemiczno-techniczna pracownia Praussa, 
Smolna 10: Analizy techniczne, rolnica*, 
handlowe. Płyny mianowane. 9688

Dnia 19 marca wyszła z domu hi 9 przy uli­
cy Nowiniarskiej dziewczyna 20-letnia, 
idjotka, izraelitka, ubrana w brązową suknię, 

jasną chustkę. Ktoby ją spotkał łaskawie zechc« 
biedną sierotę odprowadzić pod wskazany 
adres, mieszkania h» 10._________ 9731_____
r otograf udziela lekcje pp. amatorom na 
r swoich aparatach. Oferty przyjmuje Kurjer 
Warszawski. „Fotograf."  9546 
Fabryka i skład trumien metalowych L. Za- 
rjączkowskiego, Krakowskie - Przedmieście 
X 44, trumny w wielkim wyborze, ceny przy­
stępne;________________________ 6524

Grób murowany na Powązkach, na 6 tru­
mien, w dobrym stanie. Wiadomość: wprost 
cmentarza, dom pogrzebowy Jft 41. Toman 

Grywaczewski._________________ 8612
u iezwykła taniość, wysortowane staniki try- 
llkotowe, wybór wielki, Marszałkowska 129, 
oficyna. 9404 
Magroda. Zgubiono na Marszałkowskiej 
nd. 16-go b. m. rolę papieru fotograficznego. 
Proszę odnieść do składu P. Liebiedzińskiego 
Krak.-Przedm. 65. 9756
r grodnik z dobremi świadectwami podej- 
Umuje się urządzać ogródki i wszelkie ręboty 
w zakres ogrodnictwa wchodzące. Wiadomość 
w pralni: Chłodna JT» Ifh 9820

Fanna z pierwszorzędnego magazynu mód, 
wyucza strojów dobrze, prędko, za przystę­
pną cenę. Opłata miesięczna. Wiadomość do 

południa, Chmielna 63—21. 9790  
Przyjmuje do roboty suknie strojners. 3, 

żakiety rs.. 2, robota staranna. Grzybowska 
hi 29, mieszkania 18 9683

Pracownia krawatów „Louise" egzystująca
12 lat, zajmuję się przeważnie wyuczaniem 

wszelkich fasonów w trzy tygodnie. Przyjmuje 
robotę z danego materjału. Orla 10, oficyna 
prawa. 850r
rtrusie pióra. Życzę nauczyć się robienia, 
vfarbowania ect. piór w fabryce, lub od oso­
by kompetentnej. Warunki nadsyłać proszę 
do kantoru Kur. Warsz. pod „Strusie." 931g 
Skradziono rai na poczcie 16 marca list za­

stawny 3-cioj seiji miejskiej z kuponami na 
rs. 250 za hi 92,547. Kobieta która to uczyniła, 
raczy odnieść na ulicę Elektoralną hi 21, m. 6, 
za nagrodą. 9723

Tanio robię suknie, ubranka dziecinne, prze­
róbki. Pańska 28, m. 44. 9687

iTTyżymaczki reparuje specjalnie fabryka 
III wyrobów metalowych. Ulica Erywańska 
X 7. 8891
1SJyżymaczki specjalnie naprawia najtaniej 
Hz gwarancją roczną parowa fabryka obsa­
dek do piór stalowych „Copernicus,” z oddzia­
łem pod zarządem Emanuela Gołaszewskiego 
galanteiji metalowej. Ogrodowa 46. 8206
W dniu 28 stycznia zaginął blankiet wekslu 

przysłany z Austrji ceny 20 centów, bez 
daty, sumy, z podpisem d-ra Natana, Feliksa 
Gliksman. Łaskawy znalazca zechcc rzeczony 
zwrócić na ręce poborcy na Wolskiej rogatce 
Gliksmana, za wynagrodzeniem. 9691

poniedziałek wieczorem, wysiadając na 
ulicy Miodowej, wprost sądu, pozosta-wio- 

no w dorożce dwie paczki z bielizną. Znalazca 
raczy je oddać na ulicę Miodową hi 12, 
mieskania 20. , 9827 
Welocypedy angielskie Humbera i innych 

fabryk poleca najtaniej L. Hilkner. Krak.- 
Przedmieście. Cenniki gratis. 608r 
■jegarek złoty zgubiono. Proszę odnieść: 
AStare-Miasto 25, mieszkania 10, nagrody 
5 rs. 9570

Zaginął pies (buldog), pojedyńczy jasny ko­
lor. Znalazca zechce odesłać za wynagro­
dzeniem. Elektoralna Mi 26, wiadomość u 

stróża. 9726
■y\ Niecała 5. Nagrodzona medalem pra- 
Ł/cownia palt angielskich, żakietów' sortie 
de bal, dolmaników, amazonek, fasony naj­
świeższe paryzkie, angielskie, wykonywa ele­
gancko, prędko.—F. Stankiewicz. 8649

Życzę sobie spędzić kilka letnich mie- 
ft /sięcy. w którym z dworów wiejskich. 
Oferty wraz z ceną możliwie nizką poste-re- 
stante dla Marj i Z. R. 9810
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